
Jarocin - zwolniony
od miarek i odsypów
WARSZAWA (PAP)
130 powiatem w kraju i 

przedostatnim w woj. stałi- 
nogrodzkim, który przekro­
czył 90 proc, rocznego planu 
dostaw zboża dla państwa, 
jest pow. Będzin. Wszyscy 
rolnicy tego powiatu, którzy 
dostarczyli całą przypada­
jącą na ich gospodarstwa 
ilość zboża z tegorocznych 
zbiorów, uzyskali tym sa­
mym zwolnienia od miarek 
i odsypów młyńskich.

Od tego obowiązku zwol­
nieni zostali chłopi 4 innych 
powiatów: Myślibórz i Wo­
lin w woj. szczecińskim, So- < 
chaczew — w warszawskim ■ 
i Jarocin — w poznańskim, j 
które również wykonały plan ■ 
dostaw w przeszło 90 proc. (

Tak więc obecnie z przy- > 
wileju tego korzystają roi- J 
nicy 134 powiatów. W licz­
bie tej znalazły się już 
wszystkie powiaty woj. łódz­
kiego i stalinogrodzkiego, z 
wyjątkiem pow. Cieszyn.

Ponad
500 młodych inżynierów
zasili nasz przemysł

GDAŃSK (PAP)
8 bm. w Politechnice Gdań­

skiej odbyła sie uroczystość 
wręczenia dyplomów tegorocz­
nym absolwentom. Tym ra­
zem uczelnie opuszcza 529 mło 
dych inżynierów, którzy zdoby 
wali wiedzę na 8 wydziałach.

Wśród absolwentów znajdu­
je się Andrzej Groszewski, syn 
ślusarza. Rodzice umarli mu 
kilka lat temu. Korzystając z 
całkowitej pomocy państwa 
zdobył on specjalność budow­
niczego maszyn okrętowych.
Odznaczył się on w okresie TIAfkll
studiów bardzo dobrymi wyni- w
kami w nauce i pracy społecz 
nei.

IA/ niektórych austria- 
ckich przedsiębior­

stwach, które ostatnio zosta­
ły przejęte spod zarządu ra­
dzieckiego, obecne kierow­
nictwo usiłuje pogorszyć 
warunki pracy i płacy oraz 
wypowiedzieć pracę części 
zatrudnionych. Na ataki te 
robotnicy odpowiedzieli 
strajkami. Na zdjęciu: za­
łoga fabryki wyrobów skó­
rzanych Budischofsky w 
Wiedniu — Stadlau straj­
kuje na znak protestu prze­
ciwko zwolnieniu robot-

ęników.
Fot. — CAF

Chcieli ukraść... statek
— posiedzą w więzieniu

W bazie połowów daleko­
morskich w Świnoujściu zakoń 
czyi się proces trzech byłych

2000 oficerów z OSA
»uszyź“ bęslzie 
cza8gkaiszekow?ów

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin, po­

wołując się na prasę taiwań- 
ską podaje, że liczba amery­
kańskich doradców wojsko­
wych wzrośnie przed końcem 
br. do 2 tys.

Amerykańscy doradcy woj­
skowi przydzieleni zostaną bez­
pośrednio do jednostek, by za­
poznawać żołnierzy czangkai- 
szekowskich z nowymi rodzaja- 
nu broni oraz nową taktyką 
Wojskową.
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V Krajowy Zjazd TPP-R
ocenił dorobek i wytyczył nowe zadania
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP)
V Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, który obradował w dniach 8 i 9 w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina w 
Warszawie, podsumował i ocenił krytycznie wyniki 
dotychczasowej działalności oraz wytyczył drogę dal­
szej pracy Towarzystwa.

uchwały.

Podsumowania 2-dniowych 
obrad Zjazdu dokonał zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa Stefan Ignar, który 
podkreślił, że dyskusja po­
twierdziła konieczność zespo­
lenia pracy Towarzystwa z in- 
nymi organizacjami masowy-

Zjazd uchwalił jcdnomysl- rodami Związku Radzieckiego, oraz'zaapelował, aby uczest 
nłe nowy statut TPP-R. który niezawodnej rękojmi pokoju.. nicy zjazdu w codziennej pra- 
stwiernza, że głównym celem niepodległości, rozkwitu gospo gy realizowali podjęte na nim 
Towarzystwa jest rozwijanie darczego i kulturalnego Pol-
ogólnonarodowego ruchu u- skl Ludowej. Zjazd dokonał 
macniania i pogłębiania wie- również wyboru nowego Za- 
czystej przyjaźni i braterstwa rządu Głównego TPP-R oraz 
między narodem polskim a na- postanowił uznać zatwierdzo-
__________ ne przez komisje zjazdowe

wnioski za wytyczne działal­
ności Towarzystwa w najbliż­
szej przyszłości.Bohaterski milicjant

uratował

OLSZTYN (PAP)
W Braniewie wydarzył się o- 

statnio wypadek, który dzięki 
odwadze milicjanta nie zakoń 
czył się tragicznie.

Z mostu do rzeki wpadł po­
zostawiony bez opieki 7-letni 
Zbig. ., Kowalski.. Na krzyk 
dziecka, przybiegł milicjant 
Czesław Skolbiewicz, który sko 
czyi do wody i z narażeniem 
własnego życia wyciągnął to­
nącego na brzeg. Następnie za 
stosował on sztuczne oddycha­
nie. po którym dziecko wró­
ciło do przytomności.

Czyn dzielnego milicjanta 
spotkał się z pełnym uznaniem 
ze strony mieszkańców Bra­
niewa.

rybaków przedsiębiorstwa po­
łowów i usług rybackich „O- 
dra”.

Oskarżeni Piotr Wiśniewski, 
Tomasz Dziwota j Albert Ruszę 
nik w maju br. w czasie poło­
wów na Morzu Północnym usi­
łowali uprowadzić lugrotraw- 
ler ..Cietrzew1’ i zbiec na nim 
do jednego z obcych portów 
Stanowcza postawa załóg pozo­
stałych morskich jednostek 
rybackich, które zorganizowa­
ły pościg za ..Cietrzewiem1' 
udaremniła próbę kradzież}' 
statku.

Sad Wojewódzki na sesji 
wyjazdowej w Świnoujściu po 
przeprowadzeniu przewodu są­
dowego ustalił w pełni winę 
oskarżonych i skazał: Piotra 
Wiśniewskiego na 8 lat więzie 
nia, Alberta Ruszenika na 7 
lat i Tomasza Dziwotę na 5 
lat więzienia.

W dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym zabierali 
głos robotnicy i chłopi, ludzie 
nauki i sztuki, przedstawiciele 
młodzieży. Podkreślali oni m. 
in., że dalszy rozwój Towarzy­
stwa nie do pomyślenia jest 
obecnie bez ścisłego współ­
działania z innymi organiza­
cjami masowymi, bez oparcia 
się na najszerszym aktywie.

W toku obrad serdeczne, 
braterskie pozdrowienia u- 
czestnikom Zjazdu przekazali 
przedstawiciele towarzystw 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim: z Czechosłowacji — 
Josef Lukas, z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — 
Heinrich Boriss, z Niemiec 
kiej Republiki Federalnej — 
Erwin Juengert i z Rumunii 
— Nikołaj Pascu.

W czasie przerwy popołu­
dniowej delegacja wyłoniona 
spośród uczestników Zjazdu 
złożyła wieniec na Cmenta- 
rzu-Ma.uzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich. składając hołd wy­
zwolicielom Stolicy.

W hallu Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki otwar 
ta została wystawa podarun­
ków, które przywiozły z sobą 
delegacje ze wszystkich stron 
kraju.

Po zakończeniu dyskusji, 
sprawozdanie komisji manda­
towej złożył delegat woj. opol 
skiego — Józef Baran. Z kolei 
Zjazd udzielił na wniosek głó­
wnej komisji TPP-R absolu­
torium ustępującemu Zarządo­
wi Głównemu Towarzystwa.

Projekt nowego statutu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej omówił w imieniu 
Komisji Statutowej, sekretarz 
CK Stronnictwa Demokratycz­
nego — Leon Chajn.

Nowy statut wraz z wniesio­
nymi poprawkami komisji zo­
stał przez Zjazd uchwalony je­
dnomyślnie.

Sprawozdanie komisji mat­
ki przedłożył rektor Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej — prof. 
Stefan Kałuski.

Zjazd dokonał wyboru no­
wego Zarządu Głównego To­
warzystwa w składzie 99 osób 
oraz 21 członków Głównej Ko 
misji Rewizyjnej.

W imieniu komisji uchwał i 
wniosków, przewodniczący tej 
komisji, aktywistka TPP-R z 
Warszawy — Januia Zemla za 
proponowała, ażeby Zjazd li­
znął wygłoszony przez Ś. Igna 
ra referat oraz dyskusję za 
wytyczne dalszej działalności 
Towarzystwa. Wniosek komi­
sji został przyjęty.

Blisko 11809 nowych izb mieszkalnych
otrzymali w tym roku 

robotnicy PGR
WARSZAWA (PAP)
Dalszej, choć jeszcze nie­

wystarczającej poprawie ule­
gły w tym roku warunki miesz 
kaniowe stałych robotników i
pracowników Państwowych już tylko 2 i pół miesiąca, nie
Gospodarstw Rolnych. Do koń 
ca sierpnia br. oddano bo­
wiem w PGR-ach do użytku 
blisko 11.800 nowych izb 
mieszkalnych, w których za­
mieszkało kilka tysięcy rodzin. 
Do końca roku wybudowanych 
zostanie w gospodarstwach 
państwowych jeszcze ok. 8 
tys. nowrych izb. Prace przy 
budowie nowych budynków są 
już na ukończeniu. Ogółem 
więc robotnicy i pracownicy 
PGR otrzymają w tym roku, 
oczywiście o ile plan budow­
nictwa zostanie w pełni wyko­
nany, blisko 20 tys. izb, czyli 
o prawie 2 tys. więcej niż w 
ubiegłym roku.

W tym roku nastąpiła rów­
nież poprawa w warunkach 
miesźkaniowych robotników' 
sezonowych. W wybudowa­
nych hotelach robotniczych 
znalazło pomieszczenie ponad 
9 tys. osób. W budowie lub 
na ukończeniu znajdują się je­
szcze hotel©, w których będzie 
mogło zamieszkać przeszło 4 
tys. robotników sezonowych.

Niezależnie od tego wyremon

Dość mają poniewierki
ibeznadziejnej egzystencji na obczyźnie

Oyii członkowie 
tzw. kompanii wartowniczych 

wracają do kraju
W ostatnich dniach powró- ków kompanii, jak i korzenie 

ciło do kraju kilku b. człon- się przed Amerykanami wie­
ków tzw. kompanii wartow- lu starszych stopniem ofice- 
niczych istniejących na te- rów Polaków.
renie Niemiec zachodnich i Trzydziestoparoletni Jerzy 
Francji, których zadaniem Błaszczyk z Hajduk Wielkich 
jest pilnowanie amerykan- na Śląsku został w czasie 
skich składów i magazynów, wojny zmobilizowany do 
Po przybyciu do kraju i wy- Wehrmachtu. Po zakończeniu 
robieniu sobie dokumentów, wojny, Błaszczyk trafia rów- 
rozjechali się oni do rędzin nież do kompanii wartowni- 
lub zatrzymali w Warszawie czej w Captieux. Po powrocie 
dla wyszukania mieszkania i do kraju Błaszczyk udał się 
znalezienia pracy. do swej rodziny na Śląsk,

Jerzy Kosta], b. członek gdzie zamierza pracować w 
kompanii wartowniczej nr swym zawodzie kucharza. 
4243 w Captieux (południowa Inna droga zaprowadziła 
Francja) jako 19-letni chło- do kompanii wartowniczej 
piec należał do osławionej Czesława Wiśniewskiego z 
grupy NSZ płk. Bohuna. Wraz Warszawy. Do 1953 r. praco- 
z nią i ustępującymi pod na- wał on na kolei, gdzie jako 
porem Armii Radzieckiej od- betoniarz nieźle zarabiał. Pod 
działami hitlerowskimi do- wpływem alkoholu i złego 
staje się do Niemiec zachód- towarzystwa popełnił jednak 
nich. Od 1945 r. Kostal jest przestępstwo. W obawie przed 
już w kompaniach wartowni- karą zbiegł za granicę, gdzie 
czych, gdzie pełni służbę dostał się do kompanii war- 
przez blisko 10 lat. W jego towniczej.
decyzji powrotu do kraju du- , Przygnębieni beznadziejno- 
żą rolę — jak mówi — odgry- ścią sytuacji w jakiej żyli na
wał zarówno pogardliwy sto- ------ --”5
sunek Amerykanów do człon-

obczyźnie, powrócili również 
inni członkowie tzw. kompa­
nii wartowniczych: Antoni 
Gierzatowicz z Wileńszczyz- 
ny, Jan Łachnowicz z Rem­
bertowa i Jerzy Kunert z 
Dolnego Śląska. Wszyscy oni 
podkreślają, że usiłowano u- 
trudnić im powrót. Okłamy­
wano ich — jak stwierdzają 
— że wracający do kraju o- 
saozani są w więzieniu.

Odzież zimowa
z magazynów do sklepów GS

Jak Informuje CRS „Samo­
pomoc Chłopska” — handel 
wiejski ma dostarczyć chło­
pom w sezoni© Jesienno - zi­
mowym zwiększone ilości cie­
płej odzieży, butów, konfekcji 
i innych artykułów przemysło­
wych. Wiele towarów przezna 
czonych na ten okres leży 
wciąż jeszcze w magazynach 
PZGS-ów i central branżo- fc>rrrir\/cłńvA/ 
wych. W wielu sklepach brak 1 
również ciepłej bielizny 
i obuwia dziecięcego na zimę, 
których sklepy do tej pory 
otrzymały bardzo niewiele.

Te numery zwyciężyły
w losowaniu NPRSP

Wykaz obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, wylo­
sowanych w dniu 7 października 
1955 r. do premiowania.

Zł 1000 — 25809, 30860, 114781, 542277, 
543364, 584448, 617224, 876228, 924629.

Zł 500 — 30852, 103534, 138638, 164253,
164255, 202515, 216671,
241759, 257002, 275723,
333024, 342525, 357582,
504424, 523586, 564082,
609842, 617226, 617230,
756323, 756329, 779910,
795026. 827224, 856578,
989880.

Ponadto wylosowano 94 premie 
po zł 250 oraz 1027 premii po zł 150.

Kto
zaopatruje w broń
terrorystów 
indonezyjskich ?

Agencja Nowych Chin dono­
si z Djakarty, że bandy terro­
rystów organizacji „Dar Ul- 
Islam” oraz indonezyjskiej ar­
mii islamskiej zaopatrywane są 
w broń przez kolonizatorów 
brytyjskich i portugalskich.

Ludność zamieszkująca wy­
brzeże zatoki Boni (południowy 
Celebes) stwierdziła, że bandy 
indonezyjskiej armii islamskiej 
udawały się łodziami w kierun­
ku południowym zabierając z 
sobą ryż, a wracały obładowa­
ne bronią. Władze indonezyj­
skie często przechwytywały 
broń przemycaną z Tawao, bry­
tyjskiej posiadłości w Borneo.
Przy schwytanych członkach 
bandy na Celebesie znaleziono 
pieniądze portugalskie, broń, 
którą mogli otrzymać jedynie 
z zagranicy i inne przedmioty, wkrótce.

towano ok. 700 starych miesz­
kań robotników i pracowni­
ków PGR. Jest to jednak licz­
ba zbyt mała, ponieważ tego­
roczny plan remontów, cho­
ciaż do końca roku pozostało

został wykonany nawet w po­
łowie.

By zaspokoić
potrzeby przemysłu!

Pierwszy
tysiąc ton węgla
wydobyto
z wałbrzyskiej odkrywki

WAŁBRZYCH (PAP)
W dzielnicy Nowe Miasto w 

Wałbrzychu, na rozległym, nie 
zabudowanym polu górnicy 
wałbrzyscy rozpoczęli wydoby­
cie węgla systemem odkrywko 
wym. Ta pierwsza w Zagłębiu 
Wałbrzyskim odkrywka dała 
już pierwszy tysiąc ton węgla 
koksującego.

Zapotrzebowanie na węgiel 
koksujący, w który obfituje 
Zagłębie Wałbrzyskie jest co­
raz większe. Już od kilku lat 
trwają intensywne prace ma­
jące na celu udostępnienie no­
wych pokładów tego węgla. W 
planie 6-letnim uruchomiono 
m. in. nowe pokłady w szy­
bie „Witold*’ w kop. „Vikto- 
ria”, kopalnię upadową „A- 
malia*’ oraz odwodniono szyb 
„Teresa” w kop. im. Th orę­
ża. Wiele inwestycji przynie­
sie jednak wzrost wydobycia 
dopiero w przyszłości. By jak 
najszybciej zaspokoić potrzeby 
przemysłu, górnicy wałbrzyscy 
postanowili przed uruchomie­
niem nowych szybów rozpo­
cząć eksploatację tych pokła­
dów węgla, które znajdują się 
tu’ p©d powierzchnią ziemi. 
Najprostszą drogę do tych po­
kładów stanowi odkrywka.

Zdaniem geologów odkryw­
ka w dzielnicy Nowe Miasto 
posiada łatwo dostępne zasoby 
węgla w ilości ok. 100 tysięcy 
ton.

WYNIKI

konkursu-ankiety
„Dlaczego stosuję 
radzieckie metody pracy?"

Jury konkursu-ankiety pt. 
„Dlaczego stosuję radzieckie 
metody pracy”, złożone z przed 
stawicieli TPP-R, WRZZ, NOT 
i „Głosu Wielkopolskiego”, roz­
patrzyło wszystkie nadesłane 
prace i po naradzie postanowi­
ło przyznać następujące na­
grody :

Ignacemu Mrugalskiemu, na­
uczycielowi z Krępkowa — a- 
parat radiowy „Pionier”, Wło­
dzimierzowi Szafrańskiemu z 
Jarocina — aparat fotograficz­
ny „Belfoka”, Janowi Kry we- 
lowi, inspektorowi techniczne­
mu z Poznaiiia — wazę krysz­
tałową i bon na tort, Leonowi 
Maciejewskiemu, dekarzowi z 
Gniezna — komplet do golenia 
i książkę „MDM”, mgr. inż. 
Wincentemu Karmazo z Po­
znania — paczkę z „Delikate­
sów”, Stanisławowi Czerwiń­
skiemu, tokarzowi z Poznania 
— wieczne pióro i bon na tort, 
„Niezadowolonej" — kołnierz z 
lisich łapek, Telesforowi An­
drzejewskiemu, rolnikowi z Po- 
tarzycy — książkę „Plan 6-let- 
ni odbudowy Warszawy”.

Nagrody można odbierać w 
Zarządzie Woj. TPP-R w Po­
znaniu przy ul. Ratajczaka 37. 
Zamiejscowym nagrody zosta­
ną przesłane pocztą.

Obywatelka podpisana pseu­
donimem „Niezadowolona” 
(niesłusznie niezadowolona, bo 
ogłaszając konkurs zwróciliś­
my się nie tylko do zatrudnio­
nych w przemyśle, ale do wszy­
stkich czytelników) proszona 
jest o podanie nazwiska i do­
kładnego adresu.

Dokładne omówienie konkur­
su napisane przez jednego z 
członków jury zamieścimy



■IDziennik „Prawda"

przyjaźni polsko-radzieckiej
dotrze do każdego mieszkańca miast i wsi

Przemówienie Stefana Ignara na V Zjeździe TPP-R (fragmenty)
Epokowe przeobrażenia jakie 

dokonały się w naszej ojczyź­
nie w ciągu 10 lat władzy lu­
dowej głęboko przeorały psy­
chikę narodu polskiego, zmyły 
osad uprzedzeń i nieufności, 
stworzyły nadzwyczaj podat­
ny grunt dla rozwoju idei przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Dziś 
idea ta stała się bliska każ­
demu uczciwemu człowiekowi, 
każdemu patriocie pragnącemu 
szczęścia swej ojczyzny, jej roz 
kwitu i rozwoju.

Jednym z wielu przejawów 
rozwoju idei przyjaźni polsko- 
radzieckiej jest nieustanny 
wzrost szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Jeżeli w roku 1948 Towarzy­
stwo liczyło 58.300 członków, to 
już w 1948 r. liczyło ich ponad 
milion, a w r. 1952, tj. w dniach 
IV Zjazdu, około 4,5 miliona. 
Obecnie TPP-R liczy ponad 7,5 
miliona członków.

Równocześnie szybkie tempo 
rozwoju naszego kraju, wyda­
rzenia na arenie międzynarodo 
wej, rozwój i osiągnięcia naro­
dów radzieckich powodowały, 
że robotnicy, chłopi, inteligen­
cja pracująca coraz więcej i 
śmielej sięgają do przykładów 
i doświadczeń historii budow­
nictwa socjalistycznego ZSRR, 
próbując w sposób twórczy i 
jak najbardziej właściwy dla 
siebie wykorzystać je w pol­
skiej praktyce. Rosły zaintere­
sowania pracą i życiem ludzi ra 
dzieckich i rosła potrzeba 
wszechstronnej i rzetelnej in­
formacji o Kraju Rad.

Dla zaspokojenia tych zain­
teresowań, dla walki z oszczer­
czą i kłamliwą propagandą 
wrogów Polski Ludowej, próbu 
jących poderwać sojusz i przy­
jaźń polsko-radziecką, dla do­
tarcia z prawdą o ZSRR i lu­
dziach radzieckich do szerokich 
mas trzeba było zespolić wysił­
ki TPP-R, wszystkich organiza 
cji społecznych i instytucji kul­
turalno-oświatowych w dzie­

dzinie pogłębienia przyjaźni zwiedzili Nową Hutę, Poronin, 
polsko-radzieckiej i krzewienia stając się gorącymi szermie-
wiedzy o ZSRR.

Dlatego też wydaje się słusz­
ne, że V Krajowy Zjazd TPP-R 
winien podsumować dorobek w 
tej dziedzinie nie tylko TPP-R, 
ale wszystkich organizacji spo­
łecznych i instytucji kultural­
no-oświatowych.

W minionym 10-leciu, a 
szczególnie w okresie ostatnich 
trzech lat, wydano ponad 5.000 
różnych książek radzieckich w 
języku polskim, o łącznym na­
kładzie około 100 milionów e- 
gzemplarzy.

Poważne wyniki osiągnięto 
w dziedzinie popularyzacji, fil-

rzami przyjaźni polsko-radziec 
kiej, blisko 3000 spotkań z u- 
czestnikami wycieczek do 
ZSRR i drugie tyle spotkań z 
przodującymi rolnikami, mi­
strzami urodzajów i hodowli, 
miczurinowcami.

gromadach i uczelniach wydaje 
się słusznym powołanie zakła­
dowych, gromadzkich, uczelnia 
nych komisji międzyorganiza- 
cyjnych Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej.

Głównym celem komisji 
międzyorganizacyjnej przy za­
kładzie pracy, bądź gromadzie 
byłaby praca propagandowa i 
kulturalno-oświatowa, komi-Wyników tych nie możemy

jednak uznać za zadowalające. . . , . , .

8 sassrsas;
mogliśmy wykonać na wsi. Na­
sze oddziaływanie na wieś było 
często zbyt formalne i ograni­
czało się przeważnie do obcho­
dów miesiąca przyjaźni. Brak 
stałej i planowej współpracy

mu radzieckiego. W jednym tyl rozpraszał poczynania poszcze-
ko roku 1954 wyświetlono u nas 
340 filmów radzieckich, które 
obejrzało ponad 73 min. wi­
dzów.

Teatry polskie ogółem wysta­
wiły ponad 140 sztuk rosyj­
skich i radzieckich. Niektóre z 
nich jak np. „Ożenek" Gogola 
miały 170 przedstawień z bli­
sko 90 tys. widzów.

*
IV Zjazd TPP-R wskazał na 

słabość naszej pracy na wsi. 
Wprawdzie możemy powie­
dzieć, że praca ta od IV Zja­
zdu zmieniła się na lepsze, ale 
jest nadal niewystarczająca, 
szczególnie, jeżeli uprzytomni- 
my sobie ogrom zadań, które 
nakreślił w tej dziedzinie II 
Zjazd PZPR i IV Plenum KC 
PZPR.

Doświaddżenia minionego 
trzylecia od IV Zjazdu wyka­
zały, że dobrze pojęta współ­
praca TPP-R i organizacji spo­
łecznych w dziedzinie krzewie­
nia wiedzy o ZSRR, a szczegól­
nie upowszechniania doświad­
czeń radzieckich na wsi — da­
ła poważne wyniki. Świadczy 
o tym blisko 190 tysięcy od­
czytów i pogadanek, wygło­
szonych na wsi tylko w 1953 r. 
Blisko 45 tys. chłopów, którzy

gólnych organizacji, co w re­
zultacie przynosiło zbyt nikłe 
wyniki w stosunku do włożo­
nych wysiłków.

*
Zasadniczą treścią pracy To­

warzystwa, związków zawodo­
wych i NOT — organizacji pra 
cujących w tym samym środo­
wisku było niesienie jak naj­
bardziej konkretnej pomocy w 
realizacji planów produkcyj­
nych przez upowszechnianie

Tylko raz do roku zbierają się 
członkowie Towarzystwa w ce­
lu wysłuchania sprawozdania i 
oceny pracy komisji. ,

★
Przed Towarzystwem Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej i 
wszystkimi organizacjami spo­
łecznymi stoją wielkie i odpo­
wiedzialne zadania.

Po pierwsze: w oparciu o 
przykład i przodujące doświad­
czenia radzieckie pomóc ma­
som pracującym miast i wsi w 
pełnym wykonaniu zadań pro­
dukcyjnych roku bieżącego i w 
pomyślnym starcie do nowej 5- 
latki.

Po drugie: dotrzeć z prawdą 
i wiedzą o ZSRR, z prawdą o 
znaczeniu i głębokiej treść1

przodujących doświadczeń ra- przyjaźni polsko-radzieckiej do

Premier Eden 
o sytuacji międzynarodowej

i problemach ekonomicznych W. Brytanii
LONDYN (PAP) „My i Rosjanie mamy odmień
W sobotę, na zjeździe Partii ne poglądy w tej sprawie". 

Konserwatywnej w Bourne- Premier brytyjski podkreś- 
mouth przemawiał premier lił, że czynnikiem, który „zmu- 
Eden. Dokonał on przeglądu sił narody do prowadzenia ro- 
zagadnień międzynarodo- kowań" jest między innymi 
wych oraz poruszył niektóre groźba wojny atomowej, 
problemy ekonomiczne. Mówca stwierdził, że w dzie

Stwierdził on, ze perspekty jzinie rozbrojenia szczególną 
wy rozwoju sytuacji między- doniosłość ma problem inspek 
narodowej są dzisiaj lepsze cjj j kontroli. „Wysunięto pod 
niz przea rokiem. tym względem — powiedział

Premier brytyjski omówił Eden — wiele projektów, ale 
także widoki konferencji mi- nie sądzę, by którykolwiek 
nistrów spraw zagranicznych, kraj znalazł już ostateczne roz 
która zaczyna się w Genewie wiązanie".
W£°,lS?\eŻąCeg0 miesiąca- Premier brytyjski poruszył
genewskitUbedantrudneZIa nay dalei zagadnienie obrony 

SS„U? tr „ e: a na Wielkiej Brytanii stwierdza- wet liczy się z możliwością, ze j że Jw c£wiIi obecnej bry.
„rozmowy te zostaną odroczo- siłv 7broipe obeimuiane bez osiągnięcia postępu" ^lo 800 tysięcy ludzi. Sił?

jecV?ak }eg0 te — według zapowiedzi Ede- 
przekonama, ze ogolnie bio- na _ b d stopniowo zreduko 

Wane O 100 tysięcy ludzi do n kwietnia 1958 roki W ciągu
o zagadnieniach, które będą najbliższego półrocza ma 
przedmiotem nowej konferen- stąpić zmniejszenie brytyj- 
cji genewskiej Eden podkreś- skich sił zbrojnych o 20 ty- 
lił szczególną doniosłość spra SjęCy ludzi, a w ciągu następ­
cy bezpieczeństwa europej- nych dwóch lat budżetowych 
skiego i zjednoczenia Niemiec 0 40 tysięcy ludzi rocznie, 
dla odprężenia międzynarodo znaczną część swego prze- 
wego, przy czym oświadczył: mówienia Eden poświęcił trud 

'nościom ekonomicznym Wiel­
kiej Brytanii i krokom pod­
jętym ostatnio przez rząd bry 
tyjski dla złagodzenia tych 
trudności. Rząd brytyjski sta­
ra się zwłaszcza „zmiejszyć 
nadmierny popyt wewnątrz 
kraju" i „wzmóc produkcję". 
Wielka Brytania powinna 
„eksportować tyle, by nie tyl­
ko pokryć swoje wydatki, lecz 
mieć również nadwyżki". 

Eden stwierdził, że jedną z

dzieckich, rozwijanie myśli 
nowatorskiej, pobudzanie ak­
tywności i inicjatywy mas w 
walce o stały wzrost wydajno­
ści pracy, o oszczędność, o ob­
niżkę kosztów własnych, o ter­
minowe wykonanie zadań na­
szej 6-latki. Zadania te reali-' 
zowaho przy pomocy różnorod­
nych form propagandowych, 
jak np. odczyty, których wy­
głoszono w okresie trzechlecia 
ponad 600 tys. dla blisko 25 
min. słuchaczy, imprez kultu­
ralno - oświatowych, których 
zorganizowano około 150 tys., 
wieczorów dyskusyjnych i po­
kazów praktycznych, których 
odbyło się ponad 58 tysięcy i 
szeregu innych.

Niemniej 1 w środowisku ro­
botniczym nie wykonaliśmy je­
szcze w pełni postulatów IV 
Zjazdu. Dotyczy to szczególnie 
umasowienia szeregów Towa­
rzystwa, stanu naszej pracy 
propagandowej w wielkich za­
kładach produkcyjnych, Do­
mach Młodego Robotnika, ho­
telach robotniczych.

*
Nie zamykając oczu na na­

sze braki możemy dziś stwier­
dzić, że dalszy rozwój idei 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
i wiedzy o ZSRR może nastą­
pić tylko w drodze wzmożenia 
wysiłków i współdziałania 
wszystkich organizacji społećz 
nych. Dalszy rozwój Towarzy­
stwa i jego pracy w świetle do­
świadczeń minionego trzylecia 
jest nie do pomyślenia bez 0- 
parcia się i ścisłego współdziała 
nia z Komitetami Frontu Naro­
dowego, związkami zawodo­

wymi, ZSCh, ZMP, LK, organ-i 
zacjami spółdzielczymi, bez wy 
korzystania wszystkich możli­
wości i środków propagando­
wego dotarcia tych organizacji 
do szerokich rzesz społeczeń­
stwa polskiego.

Przy takim ustawieniu dzia­
łalności wydaje się niecelowe 
dalsze utrzymywanie koła 
TPP-R jako komórki organi­
zacyjnej Towarzystwa. Zamiast 
kół TPP-R w zakładach pracy,

każdego człowieka pracy miast 
i wsi.

Po trzecie: zespolić w szere­
gach Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej całe do­
rosłe społeczeństwo oraz mło­
dzież naszego kraju.

Projekt wizyty
prezydenta Indii 

MoskwieW
DELHI (PAP)
„Times cf India" informuje: 

„Istnieje możliwość, iż w odpo­
wiedzi na zaproszenie prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowa, pre
zydent Indii, dr Radżendra Pra , największych trudności Wiel- 
sad odwiedzi Związek Radziec- ki.ej Brytanii w obecnej chwili 
ki. Odwiedziny nastąpiłyby pra'jest niedobór tak podstawowe 
wdopodebnie latem przyszłego i go surowca/ jakim jest węgiel, 
roku". | Wynika stąd konieczność pod-
----------------------------------------i jęcia intensywnych prac w

dziedzinie wykorzystania e- 
nergii atomowej.

J. Kubicek
prezydentem Brazylii

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Rio de 

Janeiro, że wszystkie prawie gło­
sy w wyborach Ua prezydenta Bra­
zylii zostały jut obliczone. Z ob­
liczeń tych wynika, że kandydat 
partii społecznych demokratów J. 
Kubicek został wybrany prezyden­
tem Brazylii. Również na stanowi­
sko wiceprezydenta Brazylii wy­
brany został społeczny demokrata 
Jango Goulard.

Korespondent Agencji Reutera 
podkreśla, że J. Kubicek będzie 
kontynuował ,,antyimperialistycz. 
ną politykę b. prezydenta Vargasa, 
zwłaszcza Jeśli chodzi o przeciwsta 
wianie się eksploatacji wielkich 
zasobów nafty brazylijskiej przez 
obce firmy".

Dlaczego praca 
Podkomisji Rozbrojeniowej 0RZ 

nie przyniosła jeszcze 
oczekiwanych rezultatów

MOSKWA (PAP)
Dnia 7 października zakończyła się w Nowym Jorku trwa­

jąca od 5 tygodni sesja Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ.
W związku z tym dziennik „Prawda" publikuje w numerze 

z 9 bm. korespondencję z Nowego Jorku, zatytułowaną: „Dla­
czego praca Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ nie przyniosła 
jeszcze oczekiwanych rezultatów". Autorzy L. Leonidów i I. 
Jewgeniew piszą:
„Na całym świecie narody ży- zbliżenia stanowisk, godząc się 

wiły nadzieję, że przedstawi- na niektóre propozycje wysu- 
ciele pięciu mocarstw — ZSRR, nięte uprzednio przez mocar- 
USA, Anglii, Francji i Kanady stwa zachodnie.
— którzy zebrali się w Nowym 
Jorku, osiągną postępy w roz­
wiązaniu tak żywotnej dla wszy 
stkich narodów świata kwestii, 
jaką jest problem rozbrojenia, 
problem zakazu broni jądro­
wej."

Leonidów i Jewgeniew stwier 
dzają:

Obiektywni obserwatorzy pod 
kreślają, że Związek Radziecki 
dokonał poważnego kroku dla

Prezydent Eisenhower
nie będzie mógł 
normalnie pracować
do końca bież, roku

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Denver agencja

United Press, wybitny kardio­
log dr Paul White oświadczył, 
że prezydent Eisenhower bę 
dzie mógł opuścić szpital za 4 
lub 5 tygodni, lecz nie będzie 
mógł powrócić do normalnej 
pracy w Białym Domu przed 
końcem bież. roku.

Na ratunek przybyli socjaliści

Faure bez stawiania kwestii zaufania
uzyskał poparcie

dla polityki marokańskiej
PARYŻ (PAP) wahań i niezdecydowania szko
W nocy 35 soboty na niedzie- dzi polityce ustalonej w Aix- 

ię o godz. 4,40 zakończyła się les-Bains. W toku dyskusji 
we francuskim Zgromadzeniu autor projektu rezolucji Du- 
Narodowym debata nad poli- preux oświadczył, że wycofuje 
tyką rządu E. Faure‘a w spra- ostatni punkt projektu, zawie- 
wie Maroka. rający krytykę polityki rządu.

Premier Faure przemawia- W związku z tym premier 
jąc na posiedzeniu wieczór- Faure nie wysunął kwestii za- 
nym domagał się od Zgroma- ufania i oświadczył, że zgadza 
dzenia poparcia obecnej poli- się z rezolucją w jej nowej 
tyki jego rządu w Maroku. redakcji.

Po przerwie na nocnym po- Następnie odbyło się głoso- 
siedzeniu Zgromadzenia pier- wanie nad rezolucją socjali- 
wszy zabrał głos deputowany stów. Została ona uchwalona 
Andre Denis (bezpartyjny). 477 głosami przeciwko 140. 
Wyraził on ubolewanie z po- Deputowani komunistyczni 
wodu wahań rządu w realiza- głosowali za rezolucją, 
cji planu „uregulowania kwe- #
stii marokańskiej" ustalonego Motywując stanowisko depu- 
w Aix-les-Bains. Denis zaape- towanych komunistycznych, de 
lował do Zgromadzenia, by putowany Billoux podkreślił, że 
poparło politykę rządu, ale by grupa komunistyczna, głosując 
jednocześnie wezwało rząd do za wnioskiem socjalistów, bynaj 
energicznego wcielania tej po- mniej nie wyraża zaufania dla 
lityki w życie. rządu i twardo stoi na stano-

Postępowy republikanin Gil- wisku. iż rząd powinien u 
bert de Chambrun 'potępił zde- względnie słuszne żądania na- 
cydowanie politykę represji rodu marokańskiego i narodu 
kolonialnych w Maroku i za- algerskiego oraz oczekuje, że
znaczył, że przynosi ona jedy­
nie ujemne skutki. De Cham­
brun domagał się wstrzymania 
wysyłania wojsk francuskich 
do Afryki północne] i wypo­
wiedział się za polityką opartą skiego. 
na rokowaniach

Po przemówieniach innych 
deputowanych Zgromadzenie 
Narodowe przystąpiło do dys­
kusji nad projektami rezolu­
cji. Premier Faure oświadczył, 
iż rząd przychyla się do pro­
jektu rezolucji radykałów, po­
pierającej bez zastrzeżeń poli­
tykę rządu w Maroku.

Najpierw omówiono projekt 
rezolucji wysuniętej przez de- 
outowanych socjalistycznych.
Ze względów taktyczno - wy­
borczych socjaliści nie mogli 
głosować za votum zaufania dla 
rządu Faure‘a. Nie chcąc jed­
nak spowodować upadku rzą­
du, wysunęli oni projekt rezo­
lucji. który dawał premierowi 
możność niestawłania kwestii 
zaufania. Rezolucja aprobowa­
ła porozumienie zawarte przez 
rząd Faure‘a z przedstawicie­
lami ludności marokańskiej, 
domagała się utworzenia w 
Maroku rady regencyjnej oraz 
powołania reprezentatywnego 
rządu marokańskiego. Ostatni 
punkt rezolucji wyraża jednak 
ubolewanie, iż rząd wskutek

Delegacja radziecka w Pod­
komisji wystąpiła z propozycją, 
aby rozpocząć prace od zatwier­
dzenia uzgodnionych już punk­
tów w sprawie rozbrojenia. 
Nie uczyniono tego jednak. 
Przeszkodą był fakt, że aż do 
ostatniego posiedzenia dla człon 
ków Podkomisji niejasne było 
stanowisko delegata USA w 
stosunku do tych propozycji, 
które jak się wydawało, można 
było uważać za uzgodnione, a 
mianowicie: w stosunku do po­
ziomu, do którego powinny byó 
zmniejszone siły zbrojne pięciu 
wielkich mocarstw, w stosunku 
do terminu wejścia w życie cał­
kowitego zakazu broni atomo­
wej w ramach ogólnego pro­
gramu rozbrojenia, jak również 
wobec zobowiązania się państw, 
że do chwili wejścia w życie 
porozumienia w sprawie cał­
kowitego zakazu broni atomo­
wej, żadne z nich nie 'użyje 
pierwsze tej broni.

Stosunek przedstawiciela U SA 
do tych propozycji sprowadził 
się do złożenia oświadczenia, iż 
Stany Zjednoczone „czynią pew 
ne rezerwy", jeśli chodzi o ich 
poprzednie stanowisko w kwe­
stii rozbrojenia.

Wszystko to, co proponowała 
delegacja amerykańska w Pod­
komisji, sprowadzało się jedy­
nie do uporczywego żądania 
dyskusji nad rozpoznaniem lot­
niczym i wymianą informacji 
wojskowych. Zagadnienia zwią­
zane z ograniczeniem sił zbroj­
nych, uzbrojeń oraz zakazem 
broni atomowej, delegacja ame­
rykańska pomijała.

Analizując stanowisko zajęte 
przez przedstawiciela USA, 
dziennik „New York Herald 
Tribune" dochodzi do wniosku, 
że:

„Stany Zjednoczone nie skła­
niają się w chwili obecnej do 
zmniejszenia zbrojeń w najbliż­
szym czasie. Stany Zjednoczone 
nie zamierzają obecnie zawrzeó 
jakiegokolwiek porozumienia w 
sprawie zakazu broni atomowej, 
lub ograniczenia jej produkcji 
czy też stosowania.

W świetle tych komentarzy 
prasy amerykańskiej — kończą 
autorzy — nie trudno dojść do 
wniosku jakie są istotne przy­
czyny tego, że prace Podkomisji 
nie doprowadziły do znacznego 
postępu w kierunku rozwiąza­
nia problemu rozbrojenia.

rząd uwzględniając życzenia 
większości Zgromadzenia bę­
dzie realizował politykę roko­
wań z rzeczywistymi przedsta­
wicielami narodu marokań-

Demonstrujących 
Algerczyków

karabinowe salwy 
i więzienia

W niedzielę, 9 bm., w wielu 
miastach francuskich odbyły 
się manifestacje robotników al- 
gerskich, którzy protestowali 
przeciwko rządowej polityce 
terroru w Afryce północnej.

Jak podaje „l‘Humanite“, w 
Douai doszło do krwawego 
starcia między policją a robot­
nikami algerskimi. Policja od­
dała salwę do tłumu manife­
stantów zabijając dwie”osoby i 
raniąc kilkanaście. Demonstra­
cje odbyły się tajkże w Paryżu, 
Lille, Metzu, Lyonie, St. Ftien- 
ne, Thionville i innych mia­
stach.

Władze francuskie przepro­
wadziły liczne aresztowania 
wśród Algerczyków.

Płk von Bonin:

Niemcy muszą sami
przedsięwziąć kroki
w celu zjednoczenia kraju

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

6 bm. odbyła się w Bonn kon­
ferencja prasowa, na której 
były współpracownik zachod- 
nio-niemieckiego. ministerstwa 
wojny płk von Bonin oraz de­
putowany do Bundestagu 
Stegner wystąpili z żądania­
mi, aby rząd boński nawiązał 
natychmiast rokowania z Nie­
miecką Republiką Demokratycz 
ną. Oświadczyli oni, że roko­
wania takie konieczne są w in­
teresie zjednoczenia Niemiec.

Płk von Bonin ustosunkował 
się negatywnie do propozycji 
mocarstw zachodnich w spra­
wie bezpieczeństwa. Stwierdził 
oni że rozwiązanie problemu 
zjednoczenia Niemiec możliwe 
jefet tylko drogą szczerego kom­
promisu./ Zjednoczone Niemcy 
— oświadczył Bonin — mogą 
egzystować tylko na bazie neu­
tralności.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Bo-yn podkreślił, że 
Niemcy muszą sami przedsię 
wziąć'praktyczne kroki w celu 
zjednoczenia kraju.Kr 242 — Str. 2



„Odważnym szczęści? sprzyja - w to 
przysłowie najbardziej chyba wierzą zwia­
dowcy. Odwaga, spryt i rozsądek, t s pod­
stawowe cechy każdego żołnierza tej spe­
cjalności?4

Posłuchajmy... ZE ZWIADU
<S|tart! Maszyny ruszają z 

miejsca pełnym gazem.
Za każdą pozostają kłęby ku­
rzu.

Przed zwiadowcami kilku- 
dziesięciokilometrowa trasa. 
Nikt jej nie zna. Nikt nie wie, 
gdzie i jakie czekają niespo­
dzianki. Jedyną pomocą — ma 
pa i kompas. Wszystko zale­
żeć będzie od szybkiej orien­
tacji. od umiejętności pokony 
wania w szybkim tempie trud 
nego terenu, od dobrego obser 
wowania trasy.

Na przeszkodach
Droga gwałtownie spada do 

nisko położonego wąwozu. I 
nagły zakręt. Kierowca Ciem­
niak bierze wiraż jak żużlo­
wiec. Miast skręcać kierowni­
cą, pochyla nieco maszynę i 
jednocześnie leciutko naciska 
hamulec. Tylne koło wyrzuca 
fontannę piachu i odskakuje 
na prawo. W tej chwili „gaz" 
— maszyna mknie już za za­
krętem, środkiem drogi.

Zwiadowcy wykorzystują ka 
wałek płaskiego terenu na 
zwiększenie szybkości. Nie 
zwalniają nawet gdy widzą, że 
droga przed nimi jakby urywa 
ła się. Znów opada w dół. Kie 
rowcy muszą nabrać więk­
szych odstępów, bo tumany u- 
noszącego się kurzu utrudnia­
ją widoczność.

Z hukiem wpadają maszyny 
na potratowaną drogę u pod­
nóża góry. Nagle niespodzie­
wany zakręt. Trasa zbacza z 
drogi. Motory suną wprost na 
rów strzelecki.

Pierwsza maszyna zdążyła 
zahamować dosłownie kilka 
metrów przed przeszkodą. Uff, 
trzeba sprytu! Dwóch fizylie- 
rów, — st. szer. Oleczek i szer. 
Zając wskakują do rowu i ple 
cami tworzą mostek. Kpr. Wal 
czak i kierowca Jędrzejak 
przy pomocy dwóch żołnierzy 
wolniuteńko przetaczają ma­
szynę po „żywym moście". 
Tak przeprawia się druga ma 
szyna, trzecia, czwarta...

Ledwo wyjechali z lasu, a 
tu piach i piach. Skowyczą 
rozgrzewające się silniki. Ca­
łe szczęście, że wiatr wieje te­
raz z boku i nie sypie kurzem 
w oczy.

Uciekają kilometry. Coraz 
to większy opór stawia zwia­

•/. •/.

Z PRZESZŁOŚCI 
GNIEZNA

Dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Gniezna cieszy 
się wystawa pn. „Gniezno i 
Ostrów Lednicki w świetle 
wykopalisk11 zorganizowana 
przez pracowników miejsco­
wej stacji archeologicznej 
Instytutu Historii Kultury 
Materialnej PAN. Staran­
nie wykonane plansze, ma­
kiety oraz liczne gabloty z 
cennymi wykopaliskami za­
poznają zwiedzających z 
dziejami grodu gnieźnień­
skiego i Ostrowia Lednic­
kiego w okresie od VIII do 
XII w.

PO PIĘCIU LATACH 
PRACY

W tych dniach minęło 5 
lat artystycznej działalno­
ści poznańskiego Wojewódz­
kiego Zespołu Pieśni i Tań­
ca „SP“. 200-osobowy ze­
spół, który dotarł do wielu 
miejscowości wystąpił dotąd 
1200 razy!

Ale kierownictwo zespołu 
„SP“ ma jeszcze większe 
ambicje: opracowało nowy 
Plan działania, wszczęło ak­
cję werbowania uzdolnionej 
młodzieży (w wieku od 15— 

lat), nad którą roztoczo­
na będzie artystyczna opie­
ka.

Życzymy dalszych sukce­
sów zespołowi „SP", a zain­
teresowanej młodzieży poda- 
jemy adres sekretariatu: 
Grunwaldzka 2ń, godzina 
18—20. Zapisy trwają do 
końca października, (n)

Tempo jazdy jest niemniejsze od tego, jakie oglądamy 
często na wyścigach motocyklowych. W miejscach, gdzie 
droga była dobra, strzałka na licznikach przekraczała 

cyfrę 100 km.
dowcom tajemniczy teren. 
Mnożą się pogórki i dla odmia 
ny droga obfituje w kałuże. 
Bryzga błoto spod kół. Jeszcze 
jedna szeroko rozlana kałuża 
i zakręt.

Motory cichutko 
traktem porośniętym
Oto nareszcie chwila, w szerokich dołów,
której można się skryć stoją prawie na
przed żarem słońca. Nie trwa jakby ujeżdżali dzikiego ko­
to jednak długo, bo oto nja Fizylierzy. aby nie wysko
już las i nagle... nowa prze­
szkoda. Droga na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów wyle­
je się wprost nie do przebycia. 
Narzucono wzdłuż niej sterty 
gałęzi i drzewek liściastych.

Fizylierzy dopadają gałęzi, 
mocują się z nimi, spychają 
na boki. Powstaje wąska ście 
żka. Już pozostało tylko kilka 
metrów zawału. Ruszają ma­
szyny.

„Szatańska jazda"
Zwiad wjeżdża na asfaltową 

szosę. Kierowcy przerzucają 
biegi na „czwórkę". Ale cóż 
to? Motocykl Jędrzejaka ma 
chyba jakiś defekt. Koledzy 
depczą mu po piętach, ą on 
jadąc tylko na „trójce", mani 
pulu je coś przy sprzęgle. Kie 
równicę trzyma teraz siedzący 
w tyle kpr. Walczak. Pędzą 
tak kilka kilometrów. Dobrze, 
że tu asfalt i że można napra­
wiać w biegu. He to kosztuje 
nerwów i wysiłku! Wola zwy­
cięstwa jest jednak silniejsza. 
Uparty kierowca musiał zre- 
perować motor, bo oto odbie­
ra kierownicę i zaczyna zwię­
kszać szybkość.

„Szatańska jazda!" — mógł 
by krzyknąć ktoś stojący przy 
drodze, bo motocykle wyciąga 
ją na gładkiej tafli ile tylko 
mogą. Zwiadowcy po prostu 
leżą na maszynach.

Notatnik z podróży^

STALOWY POTOK
Moskwa, w październiku

Jeżdżą po ulicach Moskwy 
i Warszawy, Pekinu i 
Budapesztu, Sofii i dzie­
siątków innych miast. 

Przewożą ludzi „na wielkich 
szlakach komunikacji między­
miastowej Kraju Rad. Przewo­
żą na miejsca budowy fabryk 
i domów mieszkalnych stal, ce­
głę, cement, drzewo. Dostarcza­
ją żywność do miast i artyku­
ły przemysłowe na wieś. Są 
mocne, solidnie wykonane i ła­
dne, są coraz bardziej nowo­
czesne.

Mowa o samochodach produ­
kowanych przez wielkie mo­
skiewskie Zakłady Budowy Sa­
mochodów im. Stalina. Najbar­
dziej popularne są 4 typy wo­
zów wypuszczanych przez te 
zakłady: luksusowa limuzyna 
„ZIS-110", samochody trans­
portowe „ZIS—150“ i „ZIS— 
151" oraz autobusy „ZIS — 
155".
flj ie jest prostą sprawą zwie- 

dzić te wielkie zakłady. 
Obliczono, że po to, by prze­
biec przez wszystkie hale z 
szybkością taką, jaką osiąga 
Zatopek czy Kuc (10 km w cią­
gu niecałych 30 minut), trzeba 
by poświęcić na to około 10 go­
dzin. Gdy obejrzy się z grubsza 
podstawowe wydzbały, tó po­
wstaje wrażenie, że całe zakła­
dy są jakby wielką doliną, po

czyć z siedzenia, objęli kierów 
ców wpół.

POLSKA „SYRENA"
„Syrena" — to nowy, całkowicie polskiej konstrukcji sa­
mochód małolitrażowy, którego seryjną produkcję, zgod­
nie z uchwałą Prezydium Rządu, rozpocznie Fabryka Sa­
mochodów Osobowych na Żeraniu w 1956 r. „Syrena" 
jest czteroosobowym wozem o rozkładanych siedzeniach. 
Posiada 27-konny, 2-cylindrowy, 2-taktowy silnik chło­
dzony wodą, który jest umieszczony z przodu wozu. Spala 
na 100 km 7,5 litra benzyny przy szybkości 60 kmigodz. 
Maksymalna szybkość wozu osiągana na próbnych jazdach 
wynosiła ponad 100 km/godz. Na zdjęciu: prototyp „Sy­

reny" w hali fabrycznej FSO.
CAF — fot. Dąbrowiecki

której płynie wiele strumycz­
ków i strumyków zlewających 
się ostatecznie w jeden stalowy 
potok. Słowo „płynie" jest 
zresztą całkowicie uzasadnione, 
gdyż wszystko — od najmniej­
szych części aż po gotowe sa­
mochody przekazywane jest z 
miejsca na miejsce sunącymi 
powoli lecz nieprzerwanie taś­
mami linii produkcyjnych.

Jedną bramą zakładów wjeżdża 
ją transporty stali, żelaza, drew­
na, kabli, szkła itp. — wszyst­
ko to podlega skomplikowanej 
obróbce, kształtowaniu, jest stale 
przekazywane taśmami coraz bli­
żej wydziału montażowego — a 
drugą bramą wyjeżdżają gotowe 
samochody.

Tradycją jest, że kierowca wsią 
dając do gotowego samochodu, 
który opuszcza właśnie taśmę 
montażową, naciska klakson. Ryk 
klaksonu obwieszcza narodzenie 
się nowego samochodu, podobnie 
jak niemowlę obwieszcza swe 
szczęśliwe narodziny płaczem. W 
Zakładach im. Stalina taki „nie­
mowlęcy" dźwięk klaksonu roz­
lega się co 3—4 minuty.

TP echnika produkcji jest intere 
x sująca, czasem porywająca, 

lecz nas najbardziej interesuje 
człowiek — jak pracuje, jak 
odpoczywa, jak się czuje w tym 
wielkim procesie produkcyj­
nym.

Czy czytaliście książkę Ego- 
na Kisch a nt. „Raj amerykań­
ski"? W książce tej jest rn. in.

Kończą sie wyboje, kończą 
się piachy i zwiad wjeżdża na 
łąkę. I znów niespodzianka. 
Drogę przecina bajorko, nad 
którym ułożonych jest tylko 
kilka bel. "Wydawać by się mo 
gło. że tutaj żołnierze będą mu 
sieli wysiadać i przeprawiać 
maszyny. Gdzież tamj Motocy 
kle zwolniły tylko szybkość i 
wspierane nogami żołnierzy 
przetaczają się na drugą stro­
nę.

Oko w oko
z nieprzyjacielem

I jeszcze zakręt: jeden, dru 
gi, kawałek polnej drogi i oto 
zwiad staje wprost przed „nie 
przyjacielem".

Motory wpadają do małego 
lasku. „Drużyna do boju — 
naprzód!" — pada komenda.

Zwiadowcy w ubraniach ma 
skujących, biegiem rozsypują 
się. Strzelanina potęguje sie 2

W niemniejszym pędzie rzu minuty na minutę. Słychać 
cają się na drogę zbaczającą bezustanne terkotanie karabi
z asfaltu. Zaczynają jednak ha coraz bliżej „nieprzyjacie- 
mowac. Bo to już nie droga. la« Zaskakuje go niespodzie- 
ale jakieś zryte pole i co kilka Wany ogień z tyłu prowadzo- 

mkną metrów głębokie dziury. Moto ny przez zwiadowców, którzy 
trawą. rV jak oparzone wyskakują z zdołali obejść go. Wreszcie...

WIDOKI Z OJCOWA
Ojców — piękna miejscowość wycieczkowa i letniskowa 
leży w dolinie Prądnika, niedaleko od Krakowa. Białe, 
wapienne skały o fantastycznych kształtach, którymi na­
tura bogato obdarzyła Ojców, stanowią urok tej miejsco­

wości. Na zdjęciu: widoki Ojcowa.
CAF — fot. Mottl

W muzykalnym Poznaniu
Zwiadowcy przekroczono linię, przed któ- 
maszynach, r3 wolno strzelać. Tutaj ko­

niec trasy — meta. Tym razem 
były to tylko zawody sporto­
we dla zwiadowców.

H. SROCZYŃSKI

reportaż z fabryki samochodów 
Forda w Detroit. Kisch pisze 
w nim o tym, jak automatyza­
cja procesów produkcyjnych o- 
tumania i wycieńcza ludzi, jak 
człowiek czuje się niewolnikiem 
sunącej bez przerwy naprzód 
taśmy. W zakładach Forda nie 
wolno nikomu palić papierosów, 
bo Ford nie pali. W zakładach 
Forda czas na posiłki jest tak 
ograniczony, że z pośpiechem 
można najwyżej zjeść bułkę i 
wypić szklankę kawy, bo „czas 
to pieniądz" (oczywiście dla 
Forda)...

W hali montażowej ZIS przy 
taśmie montażowej wyliczono 
tempo pracy w ten sposób, by 
stałe jeden człowiek z każdej 
brygady montażowej mógł od­
poczywać, np. wypalić papiero­
sa łub zjeść bułkę. Przerwa o- 
biadowa trwa godzinę. W każ­
dym oddziale jest czysta i ład­
nie urządzona stołówka, która 
wydaje kilka rodzajów obia­
dów (w cenie od 3 do 6 rubli). 
Przy stołówce urządzono spe­
cjalny pokój wypoczynkowy, 
gdzie w czasie pozostałym po 
zjedzeniu obiadu można posie­
dzieć, poczytać książkę lub ga­
zety. Prócz tego w każdym od­
dziale jest dobrze zaopatrzony, 
wyposażony w lodówkę bufet. 
Są również jego filie — kursu­
jące po halach, wózki z kanap­
kami, mlekiem, cukierkami, na­
pojami chłodzącymi itp.

Inauguracja sezonu
w Filharmonii

ubiegłą sobotę i niedzielę teraz miejsca dziełom w rodza- 
Filhannonia Poznańska ju opery „Wojna i pokój", ba-

zainaugurowala — dwoma kon 
certami — nowy sezon arty­
styczny 1955/56. Oba wieczory 
zgromadziły w auli UP tłumy
publiczności, żądnej wysłucha- twórczości> kiedy to Prokofiew 
nia dobrej muzyki symf onicz- naSyca SWą muzykę większą 
nej, po dłuższej przerwie wa- emocjonainością i bogactwem 
kacyjnej. Z okazji Miesiąca Po- i:rV7rnn
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- ‘
dzieckiej program wypełniła W ZSRR żąda się od współ- 
całkowicie muzyka naszych czesnego dzieła sztuki, aby łą- 
wschodnich sąsiadów. czyło w sobie doskonałość rze-

.... , . , miosła ze zrozumiałością dla o-Wieczor rozpoczęła „Uwertu- gó}u (nie tylko dla kółka wy- 
ra rosyjska Sergiusza Proko- rafinowanych estetów). Wy- 
fiewa — dzieło jeszcze u nas maga się, aby muzyka posiada^ 
mało znane, zresztą powstałe ła zdolność uszlachetniającego 
niedawno, a drukowane dopie- oddziaływania na społeczeń- 
ro po wojnie (Moskwa). Uwer- stwo, aby wzruszała słuchacza 
tura pochodzi z drugiego okre- „pobudzając do wielkich czy-
su działalności kompozytorskiej 
Prokofiewa, który w roku 1933 
powrócił do ojczyzny, po dłuż­
szym pobycie za granicą. Po­
nowne zetknięcie się z rodzimą 
kulturą wpływa na pogłębianie 
i zmianę kierunku twórczości 
kompozytora. Dawne sarkazmy, 
ironie, skłonności w kierunku 
groteski muzycznej („Miłość do
trzech pomarańczy ) ustępują matyCznego, jakże zadziwiająca 

różnorodność nastrojów prze­
mawiających z urzekającą bez­
pośredniością — nawet do 
mniej przygotowanej publiczno­
ści. Przy tym język muzyczny, 
którym przemawia Chaczatu­
rian jest na wskroś nowoczes­
ny, niesłychanie śmiały, jaskra-

Odpoczynek i rozrywkę po 
pracy zapewnia biblioteka za­
kładowa, posiadająca 220 tysię­
cy książek oraz wspaniały Pa­
łac Kultury, w którym są: sa­
la teatralna (na 1100 miejsc) 
i sala kinowa, ogród zimowy, 
restauracja, pływalnia, sala 
gier sportowych oraz szereg 
kółek zainteresowań — śpiewa­
czych, malarskich, teatralnych, 
baletowych, muzycznych, tech­
nicznych itp.

Zakłady ZIS różnią się bie­
gunowo od zakładów Forda. 
Podczas gdy u Forda ludzie są 
podporządkowani technice, tu 
technika podporządkowana jest 
ludziom. Tam ważna jest tylko 
produkcja, tu ważny jest — 
człowiek i produkcja.
Nakłady ZIS nieustannie u- 

lepszają i unowocześniają 
swą produkcję. Inżynierowie, 
technicy i robotnicy pracują 
nad coraz nowymi typami sa­
mochodów — lepszymi i o- 
szczędniejszymi. W najbliższym 
czasie zakłady zaczną wypusz­
czać masowo nowe samochody 
osobowe typu luksusowego, po­
zwalające osiągać szybkość do 
200 km n& godz., nowe samo­
chody ciężarowe „ZIS-180" i 
„ZIS-131" oraz autobus do ko­
munikacji na długich trasach
„ZIS-127".

RYSZARD FRELEK

letu „Romeo i Julia", orato­
rium „Na straży pokoju"

„Uwertura rosyjska" nale­
ży właśnie do tej drugiej fazy

nów i myśli".
Twórczość Ar arna Chaczatu­

riana wiąże się ściśle z owym 
założeniem ideowym, wyrażają­
cym związek muzyki z życiem, 
ze społecznymi potrzebami mas 
ludowych. W Poznaniu wyko­
nany został właśnie jego „Kon­
cert na fortepian i orkiestrę". 
Ileż w tej muzyce bogactwa te-

wy, indywidualny.
Po dłuższym czasie usłysze­

liśmy znów z estrady koncerto­
wej Stanisława Szpinalskiego. 
.Artysta przedstawił się w do­
skonałej formie. Grał ze swym 
dawnym olśniewającym mi­
strzostwem technicznym, gwał­
townością temperamentu i ryt­
miczną werwą — czynnikami 
wzbogaconymi obecnie jeszcze 
o subtelną refleksję i wnikliwe 
przemyślenie interpretacji w 
najdrobniejszych szczegółach. 
Szpinalski w kręgu muzyki 
współczesnej czuje się jakby w 
swoim żywiole. Dowiodły tego 
również bisy, pośród których 
najgoręcej oklaskiwaliśmy od­
tworzenie motorycznej „Tocca­
ty" Chaczaturiana. Przy tej 
sposobności prosimy Filharmo­
nię o nieznany u nas „Koncert 
fortepianowy" Gershwina, któ­
rego Szpinalski jest, podobno 
wzorowym odtwórcą.

Trudną i odpowiedzialną par 
tię orkiestralną do „Koncertu" 
Chaczaturiana poprowadził nie 
skazi teinie kapelmistrz Stani­
sław Wisłocki. Szczególnie do­
skonale wypadła V Symfonia 
Czajkowskiego, utwór zawsze 
chętnie słuchany — odegrana 
na zakończenie wieczoru.

K. N.
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Fotoobiektywem reportera
Fot. K. Przychodzki

Na starcie patroloioego raidu motocyklowego o puchar 
ZW LPŻ stanęło 10 trzyosobowych zespołów. Raid nie 
należał do łatwych. Na motocyklistów czyhało wiele prze­
szkód i niespodzianek — jazda w masce, rzut granatem, 
strzelanie i rozwiązanie trzech zadań w terenie. Raid był 
punktowany tylko zespołowo. Bywało nawet, że jeden mo­
tocyklista ciągnął na lince zdefektowaną maszynę kolegi. 
Zwyciężył patrol LPZ z Piły przed Unią Leszno i LPŻ 
Poznań.

Szkoda tylko, że prócz poznańskiego LPŻ żadne z miej­
scowych zrzeszeń, poza AZS-em, nie wystawiło ani jedne­
go patrolu.

Niemiłą niespo­
dziankę sprawi­
li zapaśnicy po­
znańskiego Ko­
lejarza tracąc 
punkt w spot­
kaniu o mistrza 
stwo 1 ligi z 

wrocławskim 
Pafawagiem. 

Na zdjęciu frag 
ment walki w 
wadze ciężkiej, 
w której Nowa­
czyk (Kolejarz) 
pokonał Barło­
gu (Pafawag) 
i ustalił tym 
samym wynik
meczu na 4:4.

Poznański Kolejarz i leszczyńska
na zagrożonych pozycjach

Pierwsze dwa punkty Warty
Już dawn-o jedenastka ligowego Kolejarza nie wykazała 

tak chimerycznej formy, jak w tegorocznych walkach mi­
strzowskich.

Dębieccy piłkarze zdołali niedawno odebrać dwa punkty 
silnej jedenastce stołecznego CWKS, a więc tej drużynie, 
która ,,rozniosła“ radlińskiego Górnika 9:1. Z tą jedenastką 
ponieśli Kolejarze niespodziewanie wysoką porażkę 6:0 
(2:0).

Już te dwa mecze wyraźnie świadczą o nierównej formie 
(a może i o nieodpowiednim przygotowaniu?) drużyny.
Obecna pozycja Kolejarza mają Kolejarze 

w I lidze jest poważnie zagro- nej Gwardii, 
żona, jakkolwiek z czterech
pozostałych jeszcze spotkań, 
trzy rozegrają poznańscy pier­
wszoligowcy na własnym tere­
nie — w najbliższą niedzielę 
z Lechią, następnie z Ruchem 
i Wisłą. Tylko jeden wyjazd

do stolecz-

I ligo
Górnik Radlin — Kolejarz Poz­

nań 6:0, Lechia Gdańsk — Wisła 
Kraków 2:1, Włókniarz Łódź — Po­
lonia Bytom — przerwany przy 
stanie 1:2, Garbarnia Kraków — 
Gwardia Bydgoszcz 0:0

Tabela
1. Włókniarz Łódź
2. CWKS Warszawa
3. Stal Sosnowiec
4. Gwardia Warszawa
5. Garbarnia Kraków
6. Lechia Gdańsk
7. Wisła Kraków
8. Ruch Chorzów
9. Górnik Radlin

10. Kolejarz Poznań
11. Polonia Bytom
12. Gwardia Bydgoszcz

21:15 23:16 
20:14 39:18 
20:14 17:11 
20:12 32:22 
20:16 19:17 
18:18 16:13 
18:18 23:23 
15:17 17:22 
15:19 18:31 
14:22 17:27 
12:20 18:28 
11:21 9:21

II ligo

Jakubowicz z Kolejarza, któ­
rego widzimy w niezbyt dla 
niego dogodnej sytuacji, zwy­
ciężył w wadze średniej Maje- 
wicza (Pafawag). Pozostałe 
punkty dla poznaniaków zdo­
byli: Kauch wygrywając z Bu­
jakiem i Mocny w. o. Walki 
swoje przegrali: Nikodemski z 
Wesołowskim, Janasik z Pio- 
trowskim, Rodziński z Dobier- 
skim i Stefański z Terlickim.

Lekkoatleci poznańscy odgrywają dość skromną rolę na 
arenie ogólnopolskiej. Sukcesy naszych młodzików na mi­
strzostwach Polski w Łodzi stanowią jednak zapowiedź 
lepszych czasów wielkopolskiej królowej sportu. Jednym 
z najbardziej utalentowanych lekkoatletów młodej gene­
racji jest Olejnik z Warty (na zdjęciu), który w niedzielę

no, zawodach międzylicealnycli 
wynikiem 6.S3 ustanowił nowy 
rekord Polski młodzików w 
skoku w dal. Z lepszych rezul­
tatów wymienić trzeba jeszcze 
jego czas na 100 m — 11.6 oraz 
1.61 Krajewskiego w skoku 
wzwyż. Zespołowo zwyciężyło 
Liceum Paderewskiego — 
131 pkt.

Przez dwa dni walczyli lek­
koatleci poznańskich uczelni o 
mistrzowskie tytuły. W zawo­
dach uzyskano kilka dobrych 
wyników: 15:30.8 na 5000 m 
Kocik (WSE), dysk: W a 
chowski (AZS) — 45,82, w dal: 
Zagacki (Politechnika) 6,72.

Na zdjęciu triumfator biegu 
na 100 m — Solarski (WSE), 
który uzyskał na tym dystan­
sie 10.8.

W ciągu kilkunastu ostatnich dni

AKS Chorzów — Stal Gdańsk 0:0, 
Górnik Bytom — CWKS Kraków 
2:2, Polonia Leszno — Gwardia Kieł 
ce 0:1, Cracovia — Górnik Wał­
brzych 1:1, Marymont — Górnik 
Zabrze 1:4, Naprzód Lipiny — Bu
dowlani Opole 1:2, CWKS Byd-
goszcz — Tarnovia 6:0.

Tabela
1. Górnik Zabrze 33:9 50:11
2. Budow-lani Opole 32:10 44:24
3. CWKS Bydgoszcz 27:15 39:22
4. CWKS Kraków 25:17 47:24
5. Cracovia 24:18 33:23
6. Marymont 21:21 23:35
7. Naprzód Lipiny 19:23 22:22
8. Stal Gdańsk 18:24 25:20
9. Górnik Wałbrzych 18:24 28:38

10. Górnik Bytom 17:25 28:29
11. AKS Chorzów 37:25 25:35
12. Gwardia Kielce 17:25 20:38
13. Polonia Leszno 13:29 17:35
14. Tarnovia 13:29 12:55

0 wejście do II ligi
II grupa: Beskid Andrychów —

Warta Poznań 0:1, Włókniarz Pa­
bianice — Stal Mielec 1:0. ,

(KR

Boks, I liga: Pionier Szcze­
cin — Prosną Kalisz 12:8, 
Wisła Kraków — Sparta Biel­
sko 8:12.

Koszykówka, liga kobieca:
Wisła Kraków — Sparta 
Gdańsk 65:44, CWKS Kra­
ków — Sparta Gdańsk 46:49, 
Włókniarz Łódź — Gwardia 
W-wa 48:50, Włókniarz Łódź 
— Sparta W-wa 43:60.

Czy zdobycie chociażby 
czterech punktów wystarczy 
Kolejarzowi, aby nie spaść z 
ligi?

Trudno było na to pytanie 
odpowiedzieć trenerowi Tar­
ce, który, zdając sobie spra­
wę z kłopotliwej sytuacji swo­
jej drużyny, wobec wyrówna­
nej formy zespołów zajmują­
cych ostatnie pozycje w tabeli 
— przypuszcza, że taka ilość 
punktów może być za mała.

— Drużyna nasza, zwłaszcza 
młodzi zawodnicy fizycznie 
nie dorównali silnej jedenast­
ce Górnika, która zagrała 
ostro, wyjątkowo ofiarnie i 
ambitnie — powiedział trener 
Tarka. Wynik meczu mógłby 
być jednak niższy, gdyby nie 
zawiódł bramkarz Paczkowski.

Jeszcze w gorszej sytuacji 
od dębiec-kich piłkarzy znaj­
duje się walczący, jako jedy­
ny reprezentant Wielkopolski 
w II lidze Kolejarz Leszno. 
Po ostaitniej porażce, poniesio­
nej na własnym terenie w 
starciu z kielecką Gwardią 
0:1, wystarczy spojrzeć na ta­
belę rozgrywek. Mówi ona 
najwyraźniej, że w pięciu po­
zostałych meczach leszczyńscy 
piłkarze teoretycznie mogą się 
znaleźć poza trójką, która bę­
dzie musiała opuścić tę ligę. 
Zadanie trudne, lecz jeszcze 
nie beznadziejne.

W niedzielnym meczu--pił­
karze byli w ogólnym przekro 
ju zespołem lepszym, celniej 
trafiali w... poprzeczkę (cztery

Warszawa 
D. Saksonia 15:5

razy!), podczas gdy jeden atak 
grających defensywnie gości 
przyniósł im bramkę i dwa 
pożądane punkty.

Na koniec radosna wieść. 
Piłkarze Warty wzięli w An­
drychowie pierwszą niełatwą 
przeszkodę! Na ciężkim, błotni 
stym terenie, po typowej grze 
o punkty, odnieśli zwycięstwo 
nad jedenastką andrychow- 
skiego Beskidu 1:0. Strzel­
cem bramki był środkowy na­
pastnik — Gogulski.

Niskie i trudne zwycięstwa 
w walkach o wejście do ligi 
świadczą o wyrównanym pozio 
mie drużyn, z których trzy 
wejdą do II ligi.

Nasi floreciści
w finale!

Wielki sukces odnieśli star- 
tujący po raz pierwszy po woj 
nie w mistrzostwach świata 
polscy floreciści. Po zwycię­
stwie w eliminacjach nad 
USA, w półfinale Polacy wy­
grali z Belgią 11:5. Punkty 
dla Polski zdobyli: Pawłow­
ski — 4. Rydz — 3, Kuszew­
ski i A. Przeździecki po 2.

W finale Polacy spotkają 
się z Włochami, Węgrami i 
Francją.

Oruga porażka
w Szwecji

Rewanżowy mecz żużlowy 
rozegrany wobec 6 tys. wi­
dzów w Vetlanda między re­
prezentacjami Polski i Szwe­
cji przyniósł i tym razem zwy 
cięstwo Szwedom 60:36.

Najlepszym zawodnikiem w 
drużynie polskiej był Krzemiń­
ski, który zdobył 9 pkt. Zdo­
bywcami pozostałych byli: Ra- 
niszewski — 7 pkt., Kapała — 
6 pkt., Nazimek — 5, Szwen- 
drowski i Kajzer po 4 pkt. 
oraz Świtała — 1 pkt.

Zarezerwowane dla najlepszych

Henryk Zydorczak
j^enryk Zydorczak—to czołowy zająłem miejsce w kabinie

pilot szybowcowy ostrow- „Muchy“, ogarnął , mnie ner- 
skiego Aeroklubu LPŻ. O Zy- wowy niepokój, który nie zma- 
dorczaku piszę z trzech wzglę- lał az do wylądowania, 
dów. Po pierwsze — w zeszłym Po drodze kilka razy gro- 
tygodniu otrzymał, jako drugi ziło nam lądowanie. Juz, już 
z kolei w województwie po- wydawało się, że trzeba będzie 
znańskim sportowiec (pierw- siadać, zawsze jednak udawało 
szym jest skoczek spadochrono- się złapać jakiś kominek, na­
wy Jerzy Kubaczewski), srebr- brać wysokości i polecieć da­
ny medal „Za wybitne osiągnię- lej. Lecieliśmy w dwójkę. Za. 
cia sportowe", po drugie — ob- Wisłą rozstałem się z kolegą, 
chodzimy właśnie Tydzień LPŻ któremu przyszło lądować już 
i po trzecie — Henryk jest, koło .Zamościa. Mnie bardziej 
jakkolwiek byłoby, właścicielem się poszczęściło i zaleciałem da- 
dwóch szybowcowych rekordów lej, uzyskując w linii prostej 
świata: w przelocie po trójką- odległość 530 km od miejsca, 
cie o bokach 200 km z szybko- wyczepienia — Leszna. Był to 
ścią 69 kmlgodz. i po trójkącie najdłuższy po wojnie przelot 
o długości 300 km z szybkością otwarty.

Innych przygód nie mie-
liczy 25 wiosen liście? nalegam.

— Może z były, ale w tej 
chwili nie pamiętam. A, nie! 
Mam coś z tegorocznych mi­
strzostw Polski. Ostatniej kon­
kurencji nie ukończyłem. IV 
drodze powrotnej 8 km od celu 
musialem lądować...

— 8 kilometrów! — prze-

51,8 kmfgodz.
Zydorczak

(naprawdę:), ma poza sobą już 
6 lat, lotów, a w klapie mary­
narki — złotą odznakę szybów 
cową z trzema diamentami.
Wysoki, szczupły, ma ciągłe 
kłopoty z 'wygodnym ulokowa­
niem siooich długich nóg w
ciasnej kabinie szybowca. Nie ....... .
przejmuje się jednak takimi rywam. - Przelecieć kilkaset

Bokserzy Warszawy, którzy 
odnieśli w piątek wysokie zwy 
cięstwo 15:5 nad reprezenta­
cją Hamburga, rozegrali w 
niedzielę w Hannowerze drugi 
mecz, tym razem z reprezen­
tacją Dolnej Saksonii.

W drużynie polskiej wszy­
scy wałczyli dobrze, ale naj­
lepszym zawodnikiem był Pie­
trzykowski, który pokonał w 
III rundzie przez tko Mayera.

Wyniki: Kukier wygrał
przez tko w I rundzie z Stal- 
wustem, Piński zremisował z 
Dietrichem, Wilk zremisował 
z Partenowem, Niedźwiecki 
wygrał z Wilhelmem, Milew­
ski przegrał z Barthensem, 
Drogosz pokonał zdecydowa­
nie Hassa, Walasek po cieka­
wej walce wypunktował Relm- 
schrota, Pietrzykowski wygrał 
przez tko w III rundzie z Meye 
rem, Karolewicz po żywej wal 
ce zremisował z Kapischke, a 
Węgrzyniak nie rozstrzygnął 
spotkania z Pautzem.

doszło do wielu spotkań ^ię- Na piłkarskich boiskach Europy 
dzypaństwowych i międzynarodo-
wych. Nie spowodowały one jed­
nak większych zmian w układzie 
sił piłkarstwa Europy. Na czele 
piłkarstwa naszego kontynentu 
kroczą nadal trzy nie pokonane 
od zakończenia mistrzostw świata 
zespoły Węgier, ZSRR i Jugosła­
wii. Problem, któremu z nich nale-

drobiazgami, zwłaszcza że poza 
szybowcem nie widzi świata.

Nasza rozmowa zaczęła się 
od złożenia gratulacji z okazji 
uzyskania wysokiego odznacze­
nia sportowego. A potem:

Ciekawe ile też macie po-

kilometrów, by potem głupi ża­
bi skok od lotniska lądować! 
Toście sobie w brodę pluli...

— Pluć nie plułem, ale przy­
jemnie mi nie było. Zresztą nie 
pierwsza to „wysiadka" i nie 
ostatnia. Pewnie, gdyby nie to

sobą kilometrów przebytych ogi.mi
na szybowcu?

— Trudno odpowiedzieć. W
powietrzu spędziłem już 510 
godzin, a samych tylko prze­
lotów zrobiłem ponad 10 000 
km, oczywiście mierząc w linii 
prostej od startu do celu.

— Na pewno jak każdy 
,,władca przestworzy" przeży­
liście niejedną ciekawą przy­
godę, niejeden gorący moment. 
Które ze swoich przeżyć spor­
towych uważacie za najwięk­
sze?

Chwila zastanowienia.
— Chyba mój przelot na

530 km. Było to w sierpniu

punktacji trzecie, a może na­
wet i drugie miejsce. Ale po­
wróćmy do tematu. Po chwili 
przyleciał po mnie CSS-iak. 
Razem z jego pilotem przejrze­
liśmy uważnie teren, czy nie 
ma żadnych dołów lub kamie­
ni. Spory szmat gruntu, poroś­
nięty trawą wydawał nam się 
wymarzonym miejscem do star­
tu. Nie wiedzieliśmy, że poć 
trawą kryje się gruba loarstwa 
sypkiego, zdradliwego piachu. 
Koła samolotu holującego szy­
bowiec, zapadały się głęboko v> 
piasek i nie można było rozwi­
nąć dostatecznej szybkości. 
Kiedy wreszcie oderwaliśmy się

najsławniejszym klubie 
Queen‘s Park (klub ten istnieje do 
dzisiaj, pozostał wierny ideałom a- 
matorstwa, choć gra w zawodowej 
II lidze szkockiej. W bież, sezonie 
Queen‘s Park nie przegrał jeszcze

Kocsis i inni nie powrócą już ni- spotkaniach z drużynami zagranicz an* jednego spotkania). Gra^ krót- 
gdy do wielkiej formy“. nymi, np. Partyzant zwyciężył w podaniami znowu

Który z wielkiej trójki?
Według opinii znawców (np. Ha- Paryżu Red Star 9:2, a w meczu 

, not z ,,L‘Equipe“) piłkarze ZSRR o Puchar Europy zremisował w
za y się nieoficjalny tytuł mistrza zdystansowali węgierskich pod Lizbonie z SC Portugal.
.uropy, me zosta rozstrzygnięty, WZgiędem atletycznym (ogólnego .Piłkarstwo niemieckie jest k.o." 

mi.no rz osz o o s utku spotka- wyrobienia fizycznego, szybkości, — pisał po meczu NRF — Jugosła- 
nie ęgry. skocznośęi), lecz Węgrzy zachowali wia 1:3 i porażce w Essen mistrza

Opinia o grze Węgrów zmieniała swą przewagę techniczną. Taktyka NRF Rot weiss z Hibernians 0:4 (o 
się z meczu na mecz. Po zwycię- radzieckich piłkarzy dawała im Puchar Europy) tyg. „Miroir 

przewagę w polu większą ilość rzu Sprint". Rzeczywiście! NRF po 
tów rożnych. Węgrzy natomiast wy zwycięstwie na V Mistrzostwach

pięćdziesiątego drugiego. Wów- od ziemi, iecien^my zbyt wolno, 
czas jeszcze żaden z polskich aby wzbió się w gór^ Kie 
szybowników nie czynił tak przejmowałbym się tym, gdyby 
długich wypraw. Nie miałem 100 metrów przed nami
się więc na kim wzorować. Gdy widniał wysoki las. Niezbyt 

_ _ _ _ _ - przyjemne uczucie —• vueC
! perspektywę wpakowania się i° 

mi, który w ub. wieku powstał w | ścianę grubych sosen. Niewielf 
..naisławnieiszvm klubie świata" brakowało, żeby wpakować się 

w las. Wiem nawet, że gdyby 
to się przydarzyło próbował­
bym tak sterować śzybowceW;’ 
aby prosto w twardy pień nie. 
rąbnąć kabiną, lecz racMl 
skrzydłami.

— Myśleliście wówczas 0 
tym? — pytam. ..

— Nie. Ale na pewno zrobił­
bym tak. Takie odruchy _ 
drugą naturą każdego doświad­
czonego pilota. Wówczas my-

stwie nad Szwajcarią 5:4 mówiono: 
„Napad Węgrów jest jeszcze sta­
ry, ale obrona (bez Grositsa, Loran- robili sobie większą ilość pozycji
ta i Lantosa) nie jest już stara". Po do zdobycia bramek.
remisie z ZSRR 1:1 słyszało się zda­
nia: „Napad Węgrów jest już s/ary 
(Hidegkuti, Puskas), ale obrona cią 
gle na poziomie mistrzowskim". Po

Świata zdążyła już przegrać z Bel­
gią, Francją, Anglią, Włochami,

stała się 
punktem wyjścia dla najnowszych 
systemów gry. Widzieliśmy to np? 
na grze Węgrów, którzy przeważ­
nie toczą piłki po ziemi, rzadko 
tylko stosując długie przerzuty.

Anglia podreperowała sobie swo­
ją opinię dwoma zwycięstwami 
nad Danią w Portsmouth 5:1 i Ko­
penhadze 5:1. W obu meczach Wi­
działo się dużo młodych zawod­
ników.

Rumuni po porażce z NRD 2:3

ślałem tylko o jednym: żeby

W walce o pierwszeństwo tych 
dwóch potęg ważną rolę może ode­
grać „ten trzeci" — Jugosławia.
Obok remisów ze Szkocją 2:2 i 

zwycięstwie Węgrów (3:1) nad dru Szwajcarią 0:0 Jugosłowianie mają postawa w przegranym meczu 
żyną CSR opromienioną zwycię- na swym koncie efektowne zwycię- Węgrami 2:4 zwróciły uwagę świa

ZSRR i Jugosławią a wygrała jedy- odnieśli sukces zwyciężając Belgię 
nie z Portugalię i Irlandią. i:o.

Remis Szkotów z Jugosławią 2:2, w Skandynawii najpowaźniej- 
zwycięstwo z Austrią 4:1 i dzielna szym wydarzeniem piłkarskim był 

... - _ mecz s^wecja — Norwegia 1:1. Jest
to kolejno trzeci remis tych dwóch

wyżej, żeby jeszcze trochę. iM' 
żej. Nic więcej.

Rozmawiał: M. h • 
OD REDAKCJI: Powyższa 

pozycją rozpoczęliśmy cotyg0/* 
niowe publikowanie wywiado 
z najbardziej popularny^1
sportowcami, trenerami i dzia­

stweny nad Austrią 3:2 oraz Belgią stwa z Włochami 4:0 i ostatnio z ta sportowego na odradzające się państw. W turnieju skandynaw-
3.1 i 5.2 pisano. ,,Węgry, to jednak NRI 3:1 (NRF B — Jugosławia B piłkarstwo szkockie. Zdaniem „Mi- sklm rozgrywanym w ciągu 4 lat
Węgry... Forma ich nigdy nie spa- 0:8). Mecz z NRF był pierwszym re- roir Sprint" renesans piłkarstwa
da o tyle, by schodzili z boiska wanżem za mistrzostwo świata, na może w Szkocji szybciej nastąpić
pokonani, a nie ma żadnych pod_ którym Niemcy zachodnie poko- niż w Anglii, ponieważ w Szkocji
staw do twierdzenia, iż tacy młodzi nały Jugosławię 2:0. Drużyny jugo_ żyją jeszcze tradycje „stylu szkoc-
gracze jak Budai, Fenivesi, Czibor, słowiańskie mają dobre wyniki w kiego" czyli gry krótkimi podania-

prowadzi Szwecja 19 pkt. przed 
Norwegią 16 pkt., Danią 8 pkt. i 
Finlandią 2 punkty.

St. MIEL. 
(„Życie Warszawy")

łaczami 1 woj. poznańskiego- 
Czytelników prosimy o pomoc 
w redagowaniu „Zarezerwowa­
nego dla najlepszych ' i Prze" 
syłanie do redakcji życzeń co 
do nazwisk sportowców, dżiam- 
czy czy trenerów, . którycn 
chcieliby poznać bliżej. ___-
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___Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych stolarzy młyńskich i 
blacharzy przyjmie natychmiast Młynomontaż. 
Zgłoszenia kierować do sekcji kadr Poznań, Plac 
Wolności 3, IV ptr. 17339g
Głównego księgowego przyj mie zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miedzi­
chowie, pow. Nowy Tomyśl. Warunki wynagro­
dzenia jak i mieszkania do omówienia na 
miejscu.___________________________ K3047
2 techników _ technologów zatrudni natych­
miast Zakład Mechaniczny i Odlewnia w Bar­
linku. Warunki do omówienia na miejscu oraz 
kierownika technicznego który zgłosi się w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Sprzętu Okrę­
towego i Motoryzacyjnego dział kadr w Gdań­
sku, ul. Wały Jagiellońskie 4. Mieszkania za­
kład zapewnia. K3048
3 wykwalifikowanych cieśli do budowy dom- 
ków jednorodzinnych przyjmie zaraz Spółdziel­
nia Budowlano _ Mieszkaniowa „Zjednoczenie"
Poznań - Górczyn, ul. Leszczyńska_____P1465g
Tokarzy, frezerów, spawaczy acetylenowych i 
elektrycznych zatrudnią zaraz Zakłady Mecha­
niczne Przemysłu Tworzyw Sztucznych Poznań, 
ul. Gorczyńska 38. Reflektuje się na siły wyso­
kokwalifikowane. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział kadr._____ ________________K3050
Pedagoga do nauczania indywidualnego gry na 
akordeonie przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy 
Muzyków Pedagogów w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste w biurze Spółdzielni w Poznaniu, ul.
Libelta 28, m 5, od godz. 7—15._________ K3059
Wykwalifikowanych blacharzy karoseryjnych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Motoryzacyjne 
w Poznaniu, ul. 'Wawrzyniaka 43. K3076
Czeladników rzeźnicko - wędliniarskich, robot­
ników wykwalifikowanych przyjmą zaraz Za­
kłady Mięsne, Rzeźnia w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste w sekcji kadr, uł. Garbary 101/111, wej­
ście z ul. Grochowe Łąki, codziennie od godz. 
7_15. K3080

Nieruchomości
Parcele, domki. wille kamie­
nice kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union", Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

•__________________16693g
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe wilie, domki jedno 
rodzina- oraz parcele pole­
ca. poszukuje: Hinz, Poznań, 
Piekary 19.________ 16702g
Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95.___________ 167.19g
Parcelę na miasteczku, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17001g.___________________
Domek wzgl. Vs willki. kupię. 
(Dysponuję wolnym mieszka­
niem). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17154g.__________________ ,
Kupię dom jednorodzinny z o- 
grodem i kawałkiem ziemi, 
cena 100.000 zł. w mniejszym 
mieście. Staniszewski, Złotów, 
Żymirskiego 7._______ 17181 g
Kamienicę 6 składów, przy 
Czerwonej Armii (połowę), 
sprzedam. Gruszczyński. Poz­
nań, Wawrzyniaka 22. 
____________________ 17223g
Willa jednorodzinna piętro­
wa 2 pokoje wolne, światło 
elektryczne, budynek gospo­
darczy, ogród owocowy 3350 
m! Poznań-Żabikowo — 125 
tys. zł spiesznie sprzeda. A- 
damski. Poznań, Łazarz ul. 
Chłodna 3, telefon 645-10.
._________________173612
Parcelę przy ul. Miłej pod bu 
dowe domku sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 17443g_______
Willę jednorodzinną przy tram 
waju 250.000 zł, parcelę z 
zatwierdzonym planem jedno 
rodzinnej willi — 85.0Ó0,— 
zł sprzeda Gruszczyński, Poz- 
nań Wawrzyniaka 22 17463g
Domek z ogrodem kupię lub 
wezmę w dzierżawę, blisko 
tramwaju- Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
17235g. ________________
Parcelę willowa Sołacz, Grun­
wald lub Dąbrowskiego, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 17245g.
Domek 2—3 pokoje z zabudo­
waniami, z ziemią do 2 ha 
łub mniejsze ogrodnictwo wez­
mę w dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 17265g._______________
Willę komfortową w Puszczy 
kdwie przy tesle (10 min. od 
dworca) z wolnym mieszka­
niem, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17276g._______________
Parcelę w Swarzędzu przy- 
dworcu, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 17287g;_____________
Wezmę w dzierżawę domek 
3—5 pokoi elektryczność, za 
budowania, przyległą ziemią 
w Poznaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro. Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla I7335g.
Parcele, domy, wille, poleca 
Poszukuie „Osadopol" Poznań 
Nowowiejskiego _6.____ 17365g
Parcelę t.ooo m! sprzedam, 
informacje: Poznań, tel.
--—-'2?:____________ 17374g
Zamienią kamienicę na domek 
Jednorodzinny lub parcelę, 
oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiegą 3. dla 16599g.
Poszukuję do wydzierżawienia 
łub kupna w Poznaniu wzgl. 
zgazyfikowanym mieście po- 
wiatowym, 'małego domku je­
dnorodzinnego Tenute dzier­
żawną zapłacę za kilka lat z 
Kory, inne propozycję nożąda- 
uc. Olerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla

Kilka parcel tanio sprzedam 
w Starołęce Wielkiej. Poznań, 
Ściegiennego 25. m 1, Gór- 
czyn.________________1732ig
Willę z wolnym mieszkaniem 
przy Dąbrowskiego, domek 
dwupokojowy, 3 morgi ogro­
du, 85.000 zł. kamienicę kom 
fortową, 120.000 zł, sprzeda 
Metelski, Poznań, Armii Czer­
wonej 23. 17370g

Kupno
Dwuramienny postument cd 
silnej prasy, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 17247g.____________
Odpady blachy żelaznej 0,5— 
0,6 mm, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17248g._______________
Tokarnię do metra długości, 
nadającą się do remontu ku­
pię. Nagengast, Poznąń-Strze- 
szyn. Biskupińska 60.

_________ , , , 17249g
Szafę orzech, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 17291g.
Gabinet męski, nowoczesny, 
w dobrym stanie łub bibliote­
kę, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
17314g.
Kompresor mały z silnikiem, 
jednofazowym, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 17318g.__________
Motocykl z przyczepką, kupię 
Oferty łBiur0 Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 17322g.
Samochód osobowy kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 17337g.__
Motocykl do 350 ccm, kupię. 
Poznań Wojskowa 18 m 3, 
od godz. 16__________ 17349g
Kupię norki. Wiadomość: 
Wrocław, Olszewskiego 170. 
Jan Fojud.____________K3057
Kuplę cegłę nową lub z roz­
biórki. Ogrodn-ctwo Leszno. 
Lipowa 12.___________17677p
Taksometr małe „Argo" lub 
inny, kupię. Rokicki, Nowa 
Sól, plac Wyzwolenia 9a, m 
3.___________________17679p

Kupią żebro przednie — lewe, 
do pieca centralnego ogrze­
wania EK II. Zgłoszenia Admi­
nistracja Nieruchomości Poz­
nań Ratajczaka 27, m 12.

17390g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań, Wro- 
cławska 25._________ 15142g
Kotliny przenośne na węgiel, 
sprzedam. Poznań Kraszew- 
skiego 28, płac._____ 17198g
Obrączki złote próby 900, 
sprzedam. Adres wskaż? Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 17253g._______________
Buty nowe, długa cholewa, nr 
42, sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 47 m 7 od godz. 
16—18. 17254g
Pekińczyki, szczeniaki, sprze­
dam. Poznań. Tomickiego 17, 
m 6 tel. 842-22. od godz. 
16. ' 17260g
Sprzedam kanapkę i 2 fotele. 
Poznań, Wiśniowa 6, m 1 od 
godz. 17—20. __ _ 17264g
Piec na gaz 3-palnikowy. z 
piekarnikiem, sprzedam. Poz­
nań, Nowowiejskiego 9, praco­
wnia obuwia. 17267g
2 łóżka, 2 stoliki nocne, i:mv 
wainię. tanio sprzedam. Poz­
nań, Garncarska 1, m 6.

17272g
Sprzedam piec - westfalke. 
Poznań Poznańska 2D m 8, 
po godz. 18. 17273g

120.000 zł ucieszy każdego
Tak| szansę daje Loteria Pieniężna 
posiadaczom szczęśliwych losów

Ciągnienie od 18 PAŹDZIERNIKA
K3005

Spółdzielnia Pracy
dla Urzędzeń Piorunochronnych „UZIOM"

w Jeleniej Górze, ul. Solna nr 1, tel. 37-68
przeprowadza:

Badania i ekspertyzy. Budowę i remonty instalacji na ko­
minach. obiektach przemysłowych, budynkach mieszkal­
nych i użyteczności publicznej.

Dla zabezpieczenia stert i stogów w polu polecamy instalacje 
ruchome pomysłu naszej brygady inż. - rob. Usługi są realizo­
wane w kolejności otrzymanych zleceń. — Spółdzielnia pra­
cuje pod kierownictwem wykwalifikowanego personelu in­
żynieryjno - technicznego. K3056

120 2EBER
wymiar 500 mm

do centralnego ogrzewania 
wodnego, kupimy. Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła 
Poznań, Kościuszki 57.

17392g

Sypialnię nowoczesną (jasny 
dąb). 2 szafy oraz biurko, 
sprzedam. Puszczykowo, Pod­
leśna 22. 17277g
Tanio stół do rozciągania, ra­
dio „Nora", krzesło wyście­
łane. piecyk żelazny, różne 
rzeczy, sprzedam. Poznań Ko­
sińskiego 19, m 2a parter.

17281g
Agregat omlotowy. w tym cią 
gnik 22 KM, w bardzo do­
brym stanie, na ogumieniu, 
sprzedam zaraz razem lub od 
dzielnie. Cena 28.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 17282g.
Wózek głęboki na łożyskach 
kulkowych, sprzedam. Sasko- 
wska, Poznań Kościelna 17.

17283g
Lisa srebrnego sprzedam. Po­
znań, pl. Bernardyński 4. ra 
18. 17234g
Sprzedam drzwi frontowe z fu­
tryną, dwuskrzydłowe, okute, 
280X155 i drzwi 215X100. 
Poznań. Gw. Ludowej 5 m 
16. 17285g
Fikus wielki sprzedam. Poz­
nań. Cybulskiego 14, Łazarz, 
Grzelska. 17283g
4 kompletne nowe okna, po- 
wójne dwuskrzydłowe, 13OX 
140, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3. nr 17288g.
Pierzyną korzystnie sprzedam. 
Poznań. Przybyszewskiego 7~, 
ra 4. Jeżyce. 17293g
Samochód > reklamowy, marki 
DKW, 700. oraz hydrofor kora 
pletny, z pompą, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 17295g.
Samochód osobowy, małolitra­
żowy. w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Sczanieckiej 2, 
garaż. 17307g
Lodówką elektryczną „AEG" 
dwudrzwiową, pojemności 300
1, w stanie idealnym, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
17308g.
Sztancę ekscenter, 7 ton ude­
rzenia, na motor, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 17313g.
Piec stafopalny, emaliowany, 
nowy, duży dywan używany, 
sprzedam. Poznań, Kancler­
ska 7, m 1. 17317g

Pelisę zieloną na piżmowcach, 
sprzedam. Poznań. Jackow­
skiego 30 m 4, od godz. 16— 
19. 17319g
Adapter angielski „Garrard", 
szafkowy, odpowiedni dla świe 
tlić, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17320g.
Radio „Telefunken" uniwer­
salne sprzedam Poznań Ju- 
nikowo, Ziębicka 1. 17326g
Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań, Junikowo, 
Ziębicka 1. 17327g
Motorek 310 W —4000 obro­
tów, do wiertarki lub elektro- 
luxa oraz części elektroluxa 
sprzedam. Poznań Kasprzaka 
24. m 8. 17328g
Nowoczesną sypialnię sprzedam 
Poznań. Nowowiejskiego 52, 
m 1, od godz, 9—14. 17332g
Motocykl „Ziindapp" 600 KS 
z przyczepką, zamienię na sa­
mochód małolitrażowy lub 
1-tonówkę. Idziak Poznań ul. 
Grobla 7. 17333g

Wielebnemu Ks. Prałatowi lanemu. Wojew. Zw. Zrze­
szeń Pryw. Handlu i Usług Sekcii Transportu Poznań, 
Sekcji\Transportu Osobowego ZPH, i u Stołecznego 
Miasta Warszawy oraz Łodzi, Krakowa i Gdyni wszy­
stkim Krewnym. Kolegom. Lokatorom i Zhalomym za 
oddanie ostatniej przysługi wieńce i kwiaty oraz za zło­
żone wyrazy współczucia i udział w pogrzebie

Wincentego Kokota
składam

serdeczne „Bo® zapłać!"
17428g żona

Duchowieństwu Krewnym, Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej i Kolegom Państw. Wy.wórni Protez w Poznaniu 
oraz Lokatorom i wszystkim Znajomym, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszemu drogiemu Zmarłemu, śp.

Stanisławowi Błażejakowi
za złożone wieńce i kwiaty składamyserdeczne podziękowanie

żona z ćziećmi
17458g QiOS Ńt 242

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Autko koszykowe sprzedam. 
Poznań. Hetmańska 11, m 13, 
suterena._____ _______17334g
Piły trakowe długości 1.28 
do 1.72 m, sprzedam. L. Żu­
rowski. Poznań, Garbary 1, 
m 19, tel. 35-45. 17336g
Szafę trzydrzwiową. jasną, 
sprzedam. Wiadomość; Poznań, 
Kasztelańska 13, m l.od godz. 
16—18. 17338g

Maszynę do szycia mało uży­
waną, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 186, m 2. 
____________________17340g
Płyty budowlane prefabryko­
wane (elementy ścienne) wraz 
z konstrukcją drewnianą (kra- 
wędziaki) okuciami i płytami 
ocieplającymi trzcinowymi, o- 
kolo 150 ms. nadające się na 
domek mieszkalny, sprzedam. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 17343g.
Motocykl DKW. 350 NZ, w 
pierwszorzędnym stanie, sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
41, m 9 od godz. 15,

17352g
Nowo męskie futro, sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 70. m 
8. 17363g
Akordeon 32-basowy, piekar­
nik elektryczny, brązę srebrną, 
sprzedam. Luboń, ul. Kolejo­
wą 24.______________17373g
Motocykl BMW, 500 ccm, sprze 
dam. Mazur, Poznań, Siemi­
radzkiego 8. m 14. 17375g
Okazyjnie sprzedam futro dam 
skie, kostium, materiał grana­
towy. fotoaparat, meble. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 17376g
Maszynę do szycia „Singer", 
sprzedam. Kubiakowa. Poz­
nań. Nowowiejskiego 60. do 
godż 10 lub od godz. 16—18. 
____________________ 17378g
Sprzedam platformę 5 - ton. 
Poznań, Czajcza 4, tel. 84-313.

17386g
Krzewy porzeczek wielkojago- 
dowych, kilkuletnie, w peł­
ni owocujące oraz pędy malin 
powtarzających, sprzedam. 
Bolesław Czosnowski, Krusz- 
wica . Rynek.________17388g
Wóz skrzynkowy na gumach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań - Rataje Wioślarska 
58. m 2. 17389g
Siano sprzedam 
hofera 55a.

Poznań. Kraut 
17391g

Sprzedam obraz Wywiórskiego 
olejny pejzaż. Poznań. Lubec- 
kiego 10, m 1 (Osiedle Grun­
waldzkie) od godz. 18—20. 
___________________J7395 g.

Sprzedam płaszcz skórzany, 
męski. Poznań Kolejowa 18, 
m 3. od godz. 16—18. 17400g
Samochód Adler Junior, Ka­
briolet, w dobrym stanie, sprze 
dam. Witkowski. Ostrów Wlkp. 
Armii Czerwonej 2. 17403g
Sprzedam pianino marki „Au­
gust Forster". Misiecka. Wrze 
śnia. 3 Maja 11. 17412g
Westfalkę białą, na węgiel, 
sprzedam. Poznań Rataiczaka 
26, m 86.___________ 1741Cg
Motocykl DKW. 100 ccm, 
sprzedam. Poznań - Górczyn. 
Gostyńska. 39. 17418g
Samochód osobowy KDF. w 
bardzo dobrym stanie, zamie­
nię na większy lub sprzedam. 
Oborniki Wlkp., Sądowa 3 tel. 
179. 17444g
Tapczany dobrej jakości snrze 
da okazvinte tapicernia. Poz­
nań, Małeckiego 33. 17017g

Fianino krzyżowe, czarne, nie­
mieckie pierwszorzędne, sprze 
dam. Poznań Zwierzvnlectm 
8 Stęnień 17459g

Sprzedam pieski, rude seterki. 
Poznań, Wysoka 11, m 27, od 
godz. 17—19.________Uł078
Sprzedam rower damski i sio­
dło skórzane do wyścigówki. 
Poznań, Pamiątkowa 25 ml.

 17673g

Lokale
Samotny, inteligentny, poszu­
kuje spiesznie umeblowanego 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17203g.
Lokalu 50—60 ra2 może być 
suterena, w podwórzu, bara­
ku, spiesznie szukam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17456g.
Pokoju umeblowanego wzgl. 

o remontu poszukuję. Warun­
ki do omówienia. Poznań tel. 
07-764, 07-502. 17239g
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne. okolica St. Rynku, 
na większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17242g.
Samotny, pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
17257g.

Kawaler na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 17259g. ____
Mieszkanie frontowe 2 duże 
pokoje (kryte linoleum) z ku­
chnią, Dąbrowskiego, zamie­
nię na 3-pokojowe z kuchnią 
wzgl. równorzędne, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
I7262g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na pokój z kuch­
nią. łazienką, korytarzem, sa­
modzielne wspólne wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17263g.

Zamienię 2 obszerne pokoje z 
kuchnią, w śródmieściu na po 
dobne z ogródkiem (dzielnica 
obojętna). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17266g.___________________
Zamienię pokój z kuchnią ła­
zienką, balkonem, samodzielne 
na 2 pokoje z kuchnią wzgl. 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Swierczewskego 3. dia 
I7270g.__________________
Małżeństwo z jednym dziec­
kiem, poszukuie dużego poko­
ju z używaniem kuchni. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17271g.
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
ogrodem, w Przeźmirowie. za­
mienię na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 17274g.
Zamienię pokój 28 ni* samo­
dzielny, z wszelkimi przyna­
leżnościami, Ogrodowa, na 2— 
P/j-pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
17292g.

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci naszej je­
dynej. ukochanej córki i 
siostry, śp.

[Eugenii Jankę
odprawiona zostanie Msza 
św. w kościele Matki Bo­
skiej Bolesnej na Łaza­
rzu w środę, 12 paździer 
nika br., o godz. 8.
Stroskani rodzice i brat.

17455g

KONKURS
zbiórki odpadków kuchennych w m. Poznaniu

(w dzielnicach o gęstej zabudowie)
Udział w konkursie mogą brać wszyscy mieszkańcy, dozorcy do­

mów lub osoby opiekujące się koszami na odpadki, oraz komitety 
blokowe w okresie do końca roku bieżącego.

Celem konkursu jest zwalczanie marnotrawstwa odpadków kuchen­
nych, które do tej pory wyrzuca się do śmieci, a które stanowią b. 
cenną paszę dla świń.

Przewidziano szereg cennych nagród jak rower, radioodbiornik, 
kupony materiałów na płaszcze, teczki skórzane damskie i męskie, 
torby i torebki, płaszcze, komplety garnków, parasol, zegary i t. p.: 
a dla komitetów blokowych komplety gier i biblioteczki.

Warunki konkursu:
Dla mieszkańców

1. Składanie regularne odpadków kuchennych Jak obierki ziemnia­
czane, resztki warzyw, Chleba, owoców i inne z wyjątkiem mię­
sa i kości do koszy wiklinowych ustawionych na terenie posesji 
w której mieszkają;

2. wciągnięcie się na listę u dozorcy domu lub osoby opiekującej 
się koszem na odpadki kuchenne.

Dla komitetów blokowych
1. Zebranie największej ilości odpadków kuchennych na głowę mie­

szkańca bloku przez zmobilizowanie mieszkańców dla akcji 
zbiórki.

Dla dozorców domów lub innych osób opiekujących się koszami 
na odpadki
1. Zmobilizowanie największej ilości mieszkańców domów do skła­

dania odpadków kuchennych;
2. zebranie największej ilości odpadków kuchennych na głowę mie­

szkańca swoich domów;
3. prowadzenie listy osób składających regularnie odpadki kuchenne 

i dostarczenie jej po zakończeniu roku do 5. I. 56 do POZTP.
Zgłoszenie przystąpienia do konkursu obowiązuje komitety blo­

kowe i dozorców domów w następujący sposób do 31. X. 1955 r.
Przesłanie kartki pocztowej lub dostarczenie jej osobiście pod adre­

sem Poznańskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego, Poznań, 
Stary Rynek 86.

Na kartce komitety blokowe podadzą adresy, numery domów na­
leżących do bloku oraz ilość osób zamieszkałych w każdym domu 
(Zameldowanych).

Dozorcy podadzą adresy i n-ry domów, z których zbierają odpadki 
oraz dla każdego domu ilość osób zamieszkałych (zameldowanych). 
Dane te musi potwierdzić administracja pieczęcią i podpisem.

Zakłady Tuczu prowadzą ewidencję ilości zebranych dla każdego 
domu i na tej podstawie komisyjnie zostaną wybrane najlepsze domy 
i bloki do nagród. Nagrody dla mieszkańców będą losowane z list 
jakie dostarczą dozorcy domów do POZTP. Ogłoszenie wyników i 
rozdanie nagród nastąpi w styczniu, o czym będzie umieszczone do­
datkowe ogłoszenie. K3083

Dwa pokoje z kuchnią, łazien­
ką. balkonem, I ptr.. samo­
dzielne, przy Rynku Jeżyckim, 
zamienię na podobne lub wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
17294g
Pokoju z pianinem do ćwiczeń 
poszukuję pilnie (2 godz. 
tygodniowo) na okres 6 mieś. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 17299g.
1—2 pokojowego mieszkania z 
przynależnościami w Pozna­
niu, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 1730 i g.________________
Wyremontuję jedno- lub dwu- 
pokojowe z przynależnościami 
w Poznaniu lub przejmę udział 
spółdzielni mieszkaniowej. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 17302g.

Pokój 22 m2, słoneczny, front 
przy Rynku Łazarskim, wspól­
na kuchnia, przynależności, za 
mienię na większy. Peryferie 
niewykluczone. Poznań, Cal- 
liera 16, m 1. Wower ed 
godz. 17—20.___ 1730Gg
Mały lokal na podręczny war­
sztat motocyklowy, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17315g.
Zamionię 2'Zj-pokojowe, cen­
trum, na Sk/a-pokojowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 17329g,

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
w centrum, zamienię na takie 
samo lub jeden pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego3, dla 1734lg._
Dwupokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, zamienię 
na równorzędne jednopokojo­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
17347g.
Mieszkanie w Szczecinie żarnie 
nię na pokój z przynależno­
ściami w Puszczykowie. Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
173 64g.__________ ______

Zamienię duży pokój ze wspól­
ną kuchnią, łazienką, (cen­
tralne ogrzewanie), w Szcze­
cinie - Pogodno, na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Oferty 
Walachowicz, Poznań Lodowa 
29. m 5. 17377g

Dnia 8 października 1955 
r. zginął śmiercią tragicz­
ną, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 20, 
nasz kochany, jedyny syn 
brat szwagier i wujek, śp

Józef
Nasiadek
Pogrzeb odbędzie się w 

środę, 12 bm.. o godz. 
15.45 z domu żałoby, przy 
ul. Slęzańskiej na Źegrzu.

Rodzice i rodzina 
175400

Pracująca poszukuje spiesznie 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
ł?356g.

Zamienię pokój słoneczny, sa­
modzielny. na pokój z kuch­
nią lub większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
17381g.___________________

Samotny poszukuje pokoju do 
remontu, względnie zwrócę za 
remont. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
17383e.__________________
Zamienię pokój z dużą skryt­
ką. używaniem kuchni, samo­
dzielną piwnicą, w śródmieściu 
na pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 17387g.

Praca
Zegarmistrz samodzielny po­
trzebny do Gniezna od 1. 11. 
55 r. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17147g.
Samotny, inteligentny, poszu­
kuje spiesznie umeblowanego 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
l7203g._______________ _

Pomoc domowa potrzebna ńo 
domu lekarza. Poznań Cbudo- 
by 4a, m 26.________ 172S9g
Gosposia potrzebna zaraz. Po- 
znań, Engla 30. m 3. _17325g
Gosposia samodzielna, docho­
dząca rencistka, potrzebna. 
Poznań, pt. Młodej Gwardii 9. 
m 13, od godz. 16—18. 
____________________ 17331g
Lekarz poszukuje uczciwej po­
mocy do 2-!etniego dziecka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego3. dla 17348g.__
Pomoc domowa, z gotowaniem, 
samodzielna Zgłoszenia w go­
dzinach d 10—16, z świade­
ctwami Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26, m 4. 17359g
Pomoc domowa dochodząca, 
potrzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17368g.___________________
Praczka korzystnie przyjmie 
pranie w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
rlia 17371g.

Dnia 8 października 1955 rozstała się z tym światem 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św., moja 
droga żona, nasza najtroskliwsza matka i babcia, śp.

Emilia Kędzierska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm., o godz. 

14 z kaplicy cmentarza regionalnego na Głównej.

Poznań, Chlebowa 5, m 5.

Dnia 8 października 1955 zasnęła w Bogu moja naj­
droższa żona, nasza troskliwa i kochająca matka, te­
ściowa i babka, śp.

z Slumczyńskich

Maria Gruszczyńska
przeżywszy lat 61.

Pochowanie drogich nam zwłok odbędzie się we wto­
rek. 11 bm., o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąt z dziećmi, zięciowie i wnuki

Poznań. Staszica 14, m 3. 17472

Prania sprzątania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dlą 17372g.
Przyjmę ucznia. Ogrodnictwo 
Leszno, Lipowa 12. 17678p
Osoba inteligentna, znająca 
doskonale dobrą kuchnią, go­
spodarstwo domowe i wiej­
skie. przyjmie samodzielne pro 
wadzenie domu probostwa lub 
jednej osobie. Anna Rudzka, 
Żagań, Dzierżyńskiego 16, m 
5. 17676p

Nauka
Tańców uczę, Poznań. Mickie­
wicza 27 m. 7.______ 16539g
Angielskiego, niemieckiego, u- 
dzielam. Przyjmuję wszelkie 
przekłady. Poznań, tel. 6-33-30 
od godz. 13—15. 17231g
Kursy stenografii, biurowości 
(z księgowością) i pisania na 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, tel. 653*11. 
____  173242

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań, Mickiewicza 24. Spe­
cjalność; nowoczesna prote­
tyka steelonowa. 17040g

Dr R. Rutha lekarz specjalista 
chorób dzieci, przyjmuje Poz­
nań. Chociszewskiego 2, m 7,
tel. 651-84.__ ______17163g
Dr Marian Kielasiński, le­
karz - specjalista chorób we­
wnętrznych. szczególnie żołąd­
ka, wątroby, przyjmuje co­
dziennie od godz. 8—9. Poz­
nań. Dąbrowskiego 43.

173092

Różne
Przyjmuję bieliznę do prania. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 17323g
Panu Docentowi Dr. Molowi, 
za szczęśliwe przeprowadzenie 
operacji serca u małej Halin­
ki oraz wszystkim Lekarzom 
i Siostrom szpitala im. J. Stru 
sia w Poznaniu. Oddział Chi­
rurgii Torakalnej, za troskli­
wą opiekę składam najserde­
czniejsze podziękowanie. J. 
Adamczyk Poznań ul Engla 
34 m 3. 17344g

O czym zawiadamiają
mąt z rodziną

17473g

Sir. S



Spotkania 
z ofscerama

W czasie spotkań z oficera­
mi lucowego Wojska Polskiego 
społeczeństwo naszego woje­
wództwa słucha ciekawych po­
gadanek na temat szlaku bojo­
wego polskiej armii. Spotkania 
te organizują komitety powia­
towe Frontu Narodowego w 
związku z XII rocznicą powsta­
nia ludowego Wojska Polskie­
go. Niedawno spotkania takie 
odbyły się w auli Liceum Ogól 
nokształcącego w Szamotułach, 
w świetlicy w Ostrorogu, we 
Wronkach — dla pracowników 
W romeckiej Fabryki Mebli i 
Zakładów Wyrobów Metalo­
wych — w Kazimierzu, Grze- 
bieniskach, Dusznikach, Otoro- 
wie i Lubosinie. (SH)

W Szamotułach
nowy oddztoł 
szpitalny

W Otorowie pow. Szamotuły uru­
chomiono w tym roku punkt fel- 
czerski, a w Pamiątkowie i Bytyniu 
— ambulans dojazdowy z punktem 
aptecznym. W Młodaslfu i Koninie 
powstały przy tamtejszych spół­
dzielniach produkcyjnych żłobki 
sezonowe.

Dalszym osiągnięciem jest uru­
chomienie wzorcowej izby porodo­
wej o fi łóżkach we Wronkach o- 
raz opracowanie dokumentacji 
wstępnej pod budowę oddziału za­
kaźnego szpitala w Szamotułach. 
Nowy oddział będzie posiadał 42 
łóżka. (S. H.)

W październiku
do komitetów 
rodzicielskich

Tegoroczne wybory będą 
przebiegać pod hasłem: „Bli­
żej dziecka". Rodzice w czasie 
zebrań winni przedyskutować w 
jaki sposób zwiększyć opiekę 
wychowawczą nad swymi dzieć­
mi.

W dniu 28 września na kon­
ferencji dyrektorów szkół, kie­
rowników szkół, kierowniczek 
przedszkoli z powiatu wągro- 
wieckiego omówiono plan wy­
borów do komitetów rodziciel­
skich.

Wybory w tym powiecie od­
bywać się będą w dniach: 16, 
23 i 30 października.

Rodzice winni wziąć jak 
najliczniejszy udział w zebra­
niach klas oraz w ogólnych 
zebraniach komitetów rodzi­
cielskich. (Kdw)

Jeden sklep 
to za ma^o

Dlaczego w Kobylinie (pow. Kro­
toszyn) jest tylko jeden sklep tek­
stylny 1 pasmanterii? Jeden sklep 
nie jest w stanie należycie i spraw 
nie obsłużyć wielu okolicznych wsi. 
Na dodatek ostatnio już dwukrot­
nie przeprowadzano tani rema­
nent, za każdym razem zamykając 
sklep na kilka dni.

Na miejscu są dogodne warunki, 
do otwarcia jeszcze jednego skle­
pu, gdyż w pasmanterię 1 art. tek­
stylne można zaopatrzyć niewyko­
rzystany sklep dziewiarski.

Członkowie Gminnej Spółdziel­
ni domagają się jak najrychlejsze­
go usprawnienia sprzedaży w zwią 
zku z rozpoczynającym się sezo- 
nfem zimowym.

Stanisław Royda 
korespondent

*

WIEIOOISKI

Na dwie zmiany...
*Z^iekawe, no 1 oczywiście no- 

we metody pracy wprowa­
dziło kierownictwo gospody
w Międzychodzie. Jak wiado- ' 
mo gospody otwarte są przez 
cały dzień, toteż bufetowe za­
trudnia się na dwie zmiany. W j 
rezultacie w Międzychodzie zda j 
rzają się przy bufecie takie roz i 
mówki:

—' Proszę paczkę „Giewon- ’ 
tów".

— Są tylko „Wczasowe” i ; 
„Sporty”.

— Przecież „Giewonty” leżą l 
w gablotce!

— Tak, ale to nie moje.
— Jakto? A czyje w takim ra­

zie?
— Drugiej zmiany!
— Kiedy można więc kupić 

„Giewonty”?
— Jutro rano.
Dobre imię gospody ratuje je­

szcze przynajmniej to, że nie ' 
wprowadzono sprzedaży posił- i 
ków na „dwie zmiany”! (V)

PRAKTYKI — RZECZ WAŻNA 
Z końcem września studenci III roku rolnictwa i zoo­
techniki WSR w Poznaniu ukończyli 7-miesięczne prak­
tyki dyplomowe, w czasie których zapoznali §ję z techni­
ką i organizacją poszczególnych prac w produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej, pogłębiając i utrwalając przez to

swe wiadomości teoretyczne nabyte na uczelni.
Na zdjęciu: pracownik naukowy Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu sprawdza z kierownikiem gospodarstwa 
postępy studentek rolnictwa uzyskane przez nie na prak­

tyce w gospodarstwie PGR Lubasz, poro. Czarnków.
Fot. — mgr T. Galiński, Poznań

Temat do pomysłu racjonalizatorskiego
można znaleźć nawet w mleczarni

— dowiedli tego uczniowie Technikum
O tym, że ruch racjonalizator 

ski nie jest przywilejem tylko 
większych zakładów jak ZISPO 
czy „Wiepofaha", świadczy choć 
by historia nowatorstwa wrze­
sińskich Zakładów Wytwór­
czych Głośników T-10.

Już w 1949 r., kiedy jeszcze 
niewiele zakładów mogło się 
pochwalić dorobkiem na tym 
polu, ZWG zastosowały w prak 
tyce 10 zatwierdzonych wnio­
sków racjonalizatorskich, co 
przyniosło 32 750 zł oszczędno­
ści. W 1952 r. nowatorzy z T-10 
zgłosili 96 projektów. Lecz nie­
stety, większość wniosków, tak 
jak i w innych zakładach, przez 
długi okres leżała nie zalatwio-

„Wisienka”
i „Truskawka” 
czekaj sia decyzję

Gostyńskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego posiadają kil­
ka zakładów produkcyjnych, 
m. in. Rozlewnię Wód Gazo­
wych w Dusinie k. Gostynia. 
Ostatnio Oddział GZPT Dusina 
przystąpił do produkcji dwóch 
nowych napojów: w lipcu „Wi­
sienki" i z początkiem bieżące­
go miesiąca — „Truskawki". 
Są to napoje chłodzące gazo­
wane, wyrabiane na natural­
nym soku wiśniowym i tru­
skawkowym o dużej wartości 
odżywczej.

Obydwa nowowyprodukowa- 
ne napoje sprzedawane są zgo­
dnie z rozdzielnikiem jedynie 
na terenie czterech gromad w 
pow. gostyńskim: Piaski, Sze­
lejewo, Borek i Brzezie. Toteż 
kierownictwo GZPT podjęło 
starania o uzyskanie zezwole­
nia na sprzedaż „Wisienki" i 
„Truskawki" również w samym 
Gostyniu. „Wisienka" i „Tru­
skawka" są napojami o wyso­
kiej wartości odżywczej, pro­
dukowane są wyłącznie z pro­
duktów krajowych i sprzedaż 
ich w samym Gostyniu nie 
wpłynie ujemnie na zaopatrze­
nie „przydzielonych" gromad. 
Dlatego też GZPT w dniu 
8 września br. wystąpiły z od­
powiednim pismem do Prezy­
dium PRN w Gostyniu i... do 
dzisiaj czekają na odpowiedź.

(V)
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Na zabawie

— po«wolt o«n ♦.« catartrze • 34•>ka toną?
— Co pan mówi’ Ona to

na. W ciągu roku zrealizowano 
zaledwie 29 projektów, pozwo­
liło to jednak zaoszczędzić 
289 550 zł.

Obecnie ruch rozwija się bar­
dziej prawidłowo. W bieżącym 
roku na 63 zgłoszone wnioski, 
zrealizowano już 34. Należy się 
spodziewać, że do końca roku 
różnica ta zostanie wyrównana i 
racjonalizatorzy nie będą się u- 
skarżać na powolną pracę komór 
ki wynalazczości.
Jednym z ciekawszych pomysłów 

jest dokonane przez W. Biskupa u- 
doskonalenie konstrukcji przyrzą 
dów do przeginania osłonek trans­
formatorowych, co zaoszczędziło 
wiele roboczogodzin i zwiększyło 
bezpieczeństwo pracy. Projekt Zo­
fii Deglerówny polega na zastoso- 
w'..iu wirówki napędzanej sprę­
żonym powietrzem. Tym samym 
usunięto przestoje, spowodowane 
ciągłym remontem silnika elek­
trycznego i polepszono warunki 
b. h. p.

Wartościowych pomysłów na­
pływa coraz więcej. Starają się 
o to ob. ob. Góral, Tyrakowski, 
Spychała i wielu innych racjona­
lizatorów.

W wyniku rozbudowy, me­
chanizacji i modernizacji prze­
prowadzanej od 1948 roku, 
Orzechowskie Zakłady Prze­
mysłu Sklejek trzykrotnie zwię 
kszyły swoją produkcję. Nie­
mały w tym udział mieli rów­
nież racjonalizatorzy. Na przy­
kład robotniczo - inżynierska 
brygada racjonalizatorska inż. 
Felczaka zbudowała parniki do 
parzenia drev na łuszezarskie- 
go. Parniki te zlikwidowały 
„wąskie gardło" szczególnie 
groźne w zimie, gdy złe warun­
ki atmosferyczne utrudniają 
produkcję. Dzisiaj zakładom

Znowu skargi na KZG
Korzystający z usług Ko­

lejowego Zakładu Gastrono­
micznego w Opalenicy (po­
wiat Nowy Tomyśl) skarżą się, 
że stoliki zajęte są stale przez 
amatorów gry w karty. Nato­
miast dla podróżnych nie ma 
miejsca i ci zmuszeni są zja­
dać posiłki na stojąco.

Podobna sytuacja istnieje 
w sali konsumpcyjnej na 
dworcu w Wągrowcu. W sali 
tej pasażerowie przyzwyczaili 
się do spania przy stołach.

Niedociągnięcia te powsta­
ły w wyniku słabej kontroli 
ze strony kierownictwa KZG. 
Należy bowiem częściej za­
glądać do swoich placówek i 
jak zachodzi konieczność po­
uczać podróżnych o obowią­
zujących przepisach. (E. S.)

Przepraszamy
19-letniego
Mar ana Wasilewskiego

W „Głosie” z dnia 6 X br. za­
mieściliśmy artykuł pt. „Zaczyna 
się od „ćwiartki”, w którym 
wśród przykładów pijackich a- 
wanturników wymieniliśmy 19 let­
niego Mariana Wasilewskiego, zam. 
w Poznaniu przy ul. Szkolnej 11. 
Przykład ten dotyczył zamieszka­
łego w tym samym domu awantur­
nika Mariana Wasilewskiego, uro­
dzonego w roku 1900.

2a ten przykry błąd 19-letniego 
Mariana Wasilewskiego przepra­
szamy.

Karzemy chuliganów
ale ciągle... przez rękawiczki
Mimo wzmożonej walki z zano dwóch chuliganów, a mia- 

chuligaństwem i pijaństwem nowicie Józefa Nowackiego z 
zdarzają się jeszcze częste wy- Trzasków na 1000 zł grzywny, 
padki, kiedy chuligani zacze- a Kazimierza Gebela z Trza- 
piają spokojnych obywateli i za- sków na 1 miesiąc pracy po- 
kłócają spokój i porządek pu- prawczej za awantury i wy- 
bliczny. Toteż ostatnio wzmo- bryki chuligańskie w Lutognie- 
gły się wobec nich represje wie. Ponadto skazano noto- 
karne. Kolegium Orzekające rycznego chuligana Józefa 
przy Prezydium PRN w Kroto- Knułę z Kobylina na 1 miesiąc 
szynie nie tylko na miejscu pracy poprawczej, a jego kole- 
rozpatruje sprawy o chuligań- gów Edwarda Krysia, Mieczy- 
stwo, ale także odbywa rozpra- sława Niedbałe i Władysława 
wy pokazowe w terenie. Szymczaka po 2 tygodnie pra-

Ostatnio odbyła się taka roz- cy poprawczej.
prawa w Kobylinie, gdzie ska-

Telegram z Kościana
W sezonie jesienno-zimowym nie 

zabraknie nam owoców, bo oto o- 
trzymaliśmy meldunek załogi 
Przedsiębiorstwa Skupu Owoców i 
Warzyw w Kościanie, że już w 
dniu 6 bm. wykonała roczny plan 
skupu i to: owoców w 123 proc.,
warzyw — 115 proc., ziemniaków__
117 proc., miodu — 143 proc, i wo­
sku — 114 proc.

pomagają tacy racjonalizato­
rzy: Streński, Maciejek, Gło­
wacki, Gołębniak, Zięty i inni, 
którzy mają już w dorobku po 
kilkanaście załatwionych pro­
jektów/.

W 1954 roku złożyli oni ogó­
łem 96 pomysłów i usprawnień, 
co dało ponad ćwierć miliona 
złotych oszczędności.

* ♦ *
Okazuje się, że nawet w mleczar 

ni można znaleźć temat do pomy­
słu racjonalizatorskiego. W mle­
czarni Państwowego Technikum 
Mleczarskiego, racjonalizatorzy 
zgłosili 10 wniosków (sześciu au­
torów to uczniowie tamtejszego 
Technikum). Jak dotąd już G wnio­
sków zostało zastosowanych z ko­
rzyścią w produkcji.

Młodym racjonalizatorom życzy­
my dalszych osiągnięć!

Kazimierz Starzyński
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0 jesiennych przygotowaniach 
dobrej wodzie oraz — jeszcze o kiszonkach

/Ibecnie, kiedy zbliża się zi- lecz na ogół gospodarujemy ni- ziarno uzyskujemy poważną 
ma, warto pomyśleć o na- mi nie najlepiej. Zbyt częste ich ilość słomy kukurydzianej.

prawieniu dachów i sufitów w skarmianie powoduje u bydła 
pomieszczeniach dla inwenta- różnego rodzaju biegunki, a 
rza, o uszczelnieniu okien i te z kolei wpływają na obni- 
drzwi, o oczyszczeniu kanałów żenie produkcji mleka (jak np. 
odpływowych oraz o wybiełe- w spółdzielni produkcyjnej w
niu tych pomieszczeń wapnem. Książkach pow. Śrem). Przy- ...
Czynią tak przodujące spółdziel kładem starannej troski o na- i parowanymi ziemniakami. W 
nie produkcyjne, na przykład leżyte żywienie i pielęgnowanie ten sposób przygotowują ki- 
Mateuszewo (pow. Śrem), Go- bydła może być wspomniane już szonki nasi najlepsi hodowcy 
rzykowo (powiat Gniezno); Mateuszewo. Ale zootechnik z jak Handzel z Latalic (pow. 
a spośród chłopów indy- POM-u Śrem, inż. Kozielczyk, Gniezno), Brzeziński z Rataj 
widualnych budynki wzorowo pracuje z brygadą hodowlaną (pow. Wolsztyn) czy Stręt z 
przygotowane na zimę ma Jan tej spółdzielni „na codzień", Piaskowa (pow. Szamotuły).

nie tak, jak jego koleżanka z Nagromadzenie pasz oraz 
POM-u w Dolsku... skarmianie ich w okresie zimo-

wym według ściśle określonych 
dawek dziennych zapewni na- 

Jedną z najważniejszych leżyte utrzymanie zwierząt i
czynności w obecnym okresie dobrą, wysoką produkcję mle- 
na wsi jest przygotowanie do- ka. A o to przecież nam wszyst 
brej kiszonki: najmniej 3 tony kim chodzi.

Wolny ze wsi Zawady (pow.
Rawicz).

Pomieszczenie winno być do­
statecznie widne, suche, bez 
przeciągów. Temperatura win­
na utrzymywać się w grani­
cach od + 6 do + 12" C.

4
Istotną sprawą jest zapew- na sztukę. W tym roku przygo- 

nienie inwentarzowi dobrej towujemy też kiszonkę z kolb 
wody. Wielu hodowców nie wie, kukurydzy (zebranych przy 
że samo pojenie krów wodą o dojrzałości mleczno-woskowej).
temperaturze 12----- 16’ C naj- Wiele spółdzielni ze znacznej ilo-
mniej dwa razy dziennie (przy ści kolb sporządziło dobry silos, 
właściwym żywieniu) podnosi Spółdzielnia produkcyjna w Ja- 
mieczność o 10 proc. Spółdziel- worowie (pow. Gniezno) zasi- 
nia w Lucinach (pow. Śrem) losowała 40 q kolb, spółdzielnie 
dzięki zapobiegliwości bryga- w Dębnie Polskim i w Sierkko-j 
dzisty oborowego Pawlaka, któ- wie po 45 q kolb, a spośród 
ry dba o zapewnienie dobrej chłopów indywidualnych Fraiy- 
wody, uzysktjje przeciętną rocz ciszek Jankowiak ze wsi Wy- 
ną wydajność od krowy 2800 rzeka (pow. Śrem) zakisił 20 q 
litrów mleka. Również dobrze kolb. Również łodygi i liście, 
zaopatruje w wodę swoją obo- które uzyskujemy po sprzęcie 
rę spółdzielnia w Krzyżankach kolb, zakiąione, dają dobrą pa- 
(pow. Gostyń), brygadzista o- szę sbczyst^.. Pasza ta będzie 
borowy ob. Włodarczak uży- lepsza, jeżeli do łodyg i liści 
skuje wysoką wydajność od kukurydzianych domieszamy z 
krowy, bo ponad 3500 i mleka poplonów łubin pastewny, pe- 
rocznie. luszkę czy wykę, tak jak to

-$• zrobiła spółdzielnia produkcyj-
W okresie jesiennym posia- na w Lucinach (pow. Śrem), 

damy dużą ilość pasz zielonych, Przy sprzęcie kukurydzy na

Licznie zebrana publiczność 
na rozprawie przyjęła orzecze­
nie Kolegium z zadowoleniem, 
aczkolwiek wymierzone kary 
wydają sią ciągle za łagodne 
w stosunku do dużego napięcia 
złej woli ukaranych, (fk)

„Jesteśmy gotowi...11
Taki meldunek złożyły Oddziało­

wi Kultury Prezydium PRN świe­
tlice etatowe i część nieetatowych 
w powiecie chodzieskim. Powiato­
wa komisja, dokonując przeglądu 
świetlic, wyróżniła kierowniczkę 
świetlicy w Budzyniu. 8 i 9 bm. ze­
spół teatralny tejże świetlicy wysta 
Wił sztukę Zapolskiej pod tytułem: 
„Moralność pani Dulskiej”.

Ze świetlic wiejskich na wyróż­
nienie zasługują świetlice w Ka­
czorach i Morzewie, gdzie dzięki 
pomocy Gromadzkiej Rady Narodo 
w’ej dokonano remontu oraz wy­
posażono lokale świetlic w sprzęt: 
stoły, krzesła oraz radioodbiornik 
i pianino.

H. Bednarz
korespondent

“jł/T ieszkańcy Gostynia z przyj em- 
-trr nością przyglądają się Rynko­
wi, który dzięki staraniom Prezy­
dium MRN przybrał naprawdę 
przyjemny wygląd. (Trawniki, 
kwiaty).

. Niestety, dwa dni w tygodniu 
Rynek zamienia się w wielkie tar­
gowisko. Niepięknie wyglądają 
również stragany i budy MHD i 
PSS, będące we wszystkie dni nie- 
targowe... schroniskiem dla pija­
ków (patrz zdjęcie). Czas najwyż­
szy, aby ojcowie miasta wyznaczy­
li na targi inny plac, a nie repre­
zentacyjne miejsce Gostynia.

Kina
KALISZ: Wolność — „Pię­

kności nocy”, Stylowe — 
„Piękności nocy”; OSTRÓW 
Przodownik — „Przed są­
dem”, Słońce — „Rio Escon- 
dido”; GNIEZNO: Polonia — 
„Romeo i Julia”, Lech — 
„Liliomfi”; LESZNO: Spor­
towiec — „Dzień bez kłam­
stwa”

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolni­

cze, 5.30 i 6.40 — muzyka,
7.15 — soliści, 7.45 — aud. 
szkolna, 8 — koncert poran­
ny, 8.40 — zespoły świetl.,
12.15 — utwory na klarnet i
fortepian, 12.30 — aud. dla 
wsi, 12.40 koncert popular­
ny, 13.40 — pieśni kempaz. 
polskich, 14.40 — muzyka
staroangielska, 14.55 — pieś­
ni i tańce narodów radź., 
15,25 — Haydn: „Jesień” z 
oratorium „Pory roku”, IG 
— aud. dyskusyjna, 16.10 na 
fali melodii, 17 „Giaur” J. 
Byrona, 17.40 — kóncert mło 
dych talentów, 18.05 — „W 
kuźni maszyn rolniczych” 
reportaż, 19.25 — pogad.
przyrodn. dr. Jana Żabiń­
skiego, 19.35 — tańce hiszp. 
Pablo Sarasate‘go, 20 — „Żoł 
nierz i bieda” słuchowisko 
wg bajki Samuela Marsza- 
ka, 21.50 — muzyka tan., 
22.20 — „Księży sad” fragm. 
pow., 22.40 — „Muzyka róż­
nych narodów”.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40, 
12.04, 14, 17.30, 18.15, 21.30,
23.50.

Csekawe filmy 
w okresie 
Tygodnia LPŹ

W związku z przypadającym 
w dniach od 5—12 bm. Tygod­
niem Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
niektóre z kin wielkopolskich 
wyświetlać będą filmy i dodat­
ki, związane tematycznie z woj­
skiem. I tak jeden z najlep­
szych filmów produkcji pol­
skiej, Rybkowskiego „Godziny 
nadziei11 wyświetlany będzie 
w dwóch kinach: „Bajka" w 
Kępnie i „Nysa" w Gostyniu 
(od 13—16 bm.).

Kino „Polonia" w Gnieźnie 
(od 11—13 bm.) wyświetlać bę­
dzie na każdym seansie doda­
tek filmowy pt. „Ostrożnie —• 
niewypały l“.

Wszystkie kina, wyświetlają­
ce filmy o tematyce związanej 
z Tygodniem LPŻ, otrzymają 
okolicznościowe dekoracje. (V)

Również ona stanowi cenną pa­
szę, której nie wolno nam mar­
nować. Najlepszym wykorzy­
staniem będzie pocięcie jej na 
sieczkę i zakiszenie razem z 
liśćmi buraczanymi, wytłokami

Inż. Stanisław Bierca
zastępca kierownika 

Wojewódzkiego Zarządu 
Rolnictwa
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